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i lotnictwo, w tym bombowce 
B-52. Według pierwszych da­
nych, patrioci południowowiet 
namścy zestrzelili już 20 sa­
molotów USA biorących u- 
dział w tej operacji.

Dowództwo amerykańskie w 
Sajgonie oświadczyło, że w 
czwartek dokonano ogółem 
przeszło 375 „lotów bojowych” 
na Wietnam Północny, więcej 
niż któregokolwiek dnia w 
ciągu minionych 17 miesięcy 
bombardowania DRW.

Celem barbarzyńskich nalo­
tów były m. in. przedmieścia 
portu Vinh. Rejon ten bom­
bardowano także w piątek.

Amerykanie przyznali się w 
piątek do straty dwóch samo­
lotów. Jeden z nich, odrzu­
towiec „Śkyhawk” został strą­
cony koło V:nh, a drugi, my­
śliwiec „F-100” — nad Wiet­
namem Południowym, 56 km 
na południowy zachód od Saj- 
gonu.

Powstańcza agencja „Wy­
zwolenie” doniosła, że w cią­
gu pierwszych dwudziestu dni 
lipca partyzanci południowP- 
wietnamscy wzmogli akcje 
zbrojne i zadali przeciwniko­
wi poważne straty.

Pomyślne wyniki 
polsko - radzieckich rozmów gospodarczych

W dniach 25—29 bm. odbyło się w Warszawie czwarte 
posiedzenie międzyrządowej polsko-radzieckiej komisji 
współpracy gospodarczej i naukowo-technicznej. Sekcji poi 
skięj komisji przewodniczył wiceprezes Rady Ministrów 
Tictr Jaroszewicz, zaś sekcji radzieckiej — zastępca prze­
wodniczącego Rady Ministrów ZSRR Michaił Lesieczko.

W trakcie obrad — głosi 
oficjalny komunikat — omó­
wiono szereg problemów zwią 
zanych z dalszym rozszerze­
niem i pog’ębieniem polsko- 
radzieckiej współpracy gospo­
darczej i naukowo-technicz­
nej, rozwojem wzajemnych 
obrotów towarowych oraz or­
ganizacją specjalizacji i koo­
peracji produkcji w przemy­
słach.: maszynowym, chemicz­
nym i elektrotechnicznym.

Komisja przyjęła do wiado­
mości, że kompetentne organa 
obu stron kontynuują prace 
w kierunku wykorzystania 
możliwości dalszego powięk­
szenia obrotów towarowych.

Komisja zatwierdziła posta­
nowienia dotyczące bezpośred 
r.iej współpracy naukowo- 
technicznej między szeregiem 
ministerstw i zjednoczeń Pol­
ski i Związku Radzieckiego.

Polsko-radzieckie rozmowy 
gospodarcze zakończyły się 
podpisaniem 29 bm., w War­
szawie protokołu końcowego.

Plenum Komitetu 
Jo spraw Rolnictwa

730 tys ęcy 
nowych budynków

W piątek obradowało w War 
szawie Plenum Komitetu d/s 
Rolnictwa przy KC PZPR. 
Uczestnicy obrad wysłuchali 
informacji o działalności Biura 
przy tym Komitecie za okres 
minionym'■> 7 miesięcy oraz
omówili problemy dotyczące 
1’śprawnienia budownictwa 
wiejskiego. W obradach, któ­
rym przewodniczył sekretarz 
KC PZPR Józef Tejchma, 
uczestniczyli z-ca członka Biu 
ra Politycznego KC minister 
rolnictwa Mieczysław Jagiel­
ski i sekretarz NK ZSL — 
Zdzisław Tomal.

W bieżącym pięcioleciu za­
dania przedsiębiorstw budow­
nictwa rolniczego będą się suk 
cesywnie zwiększać i w 1970 
r ich produkcja globalna bę­
dzie o ponad 70 procent więk­
sza w porównaniu z 1965.

Poważne zadania stoją także 
przed CRS-em w dziedzinie 
świadczenia usług remontowo- 
budowlanych na rzecz wsi. 
Spółdzielczość ta dysponuje 
już 687 brygadami budowla­
nymi oraz 8 zakładami pro­
dukcji materiałów budowla­
nych i elementów prefabryko- 
wanych. Istnieje możliwość 
zwiększenia zadań remontowo 
budowlanych o ponad 60 pro­
cent w stosunku do ub. roku. 
Usługi świadczone na rzecz 
ludności wiejskiej mają być 
powiększone co najmniej dwu­
krotnie. Wskazane jest wy­
datne zwiększenie przez CRS 
produkcji materiałów budo­
wlanych i elementów prefa­
brykowanych.

Przewidywane w latach 
1966—70 nakłady na budownic 
two wiejskie pozwolą — zda- 
i lem uczestników Plenum — 
ha wybudowanie w tym okre­
sie ok. 730 tys. budynków oraz 
Wyremontowanie 300—400 tys. 
obiektów. Aby zapewnić wy­
konanie tych zamierzeń ko­
nieczny jest dalszy wzrost do­
staw materiałów budowlanych 
dla wsi, zwłaszcza cementu 
°raz materiałów na pokrycie 
dachów. (PAP)

Więcej papieru
150 ton papieru gazetowego 

na dobę będzie produkować 
nowa maszyna, zainstalowa­
na ostatnio w Szczecińskiej 
Pppierni. Ten nowoczesny a- 
grogat został uruchomiony kil- 
ka dni przed zaplanowanym 
terminem i w trakcie prac roz 
ruchowych produkuje już spo­
re ilości papieru. Pełną zdol­
ność produkcyjną uzyska w 
c’agu 3 miesięcy.

Szczecińska fabryka dostar- 
Cza połowę papieru potrzebne 
S° prasie codzennej. Dzięki 
tu^homieniu nowego agrega 

ilość wytwarzanego papie­
ru Wzrośnie o 35 proc.

Podpisy pod tym dokumen­
tem złożyli wicepremierzy 
rządów Polski i ZSRR: Piotr 
Jaroszewicz i Michaił Le­
sieczko.

Po złożeniu pbdpisów pod 
dokumentem, P. Jaroszewicz 
i M. Lesieczko złożyli krótkie 
oświadczenia.

M. Lesieczko: w okresie 
między trzecim i czwartym 
posiedzeniem komisji specja­
liści naszych krajów, nasze 
resorty — wykonały dużą prą 
cę. Za największe osiągnięcie 
należy uznać opracowanie i 
przeanalizowanie przez nasze 
komitety nauki i techniki — 
planów prac naukowo-badaw 
czych, eksperymentalnych i 
konstrukcyjnych, które obej­
mują wymianę doświadczeń 
na lata 1966 — 1970. Realiza­
cja tych zamierzeń wpłynie na 
rozwój techniki w naszych 
krajach.

Jestem przekonany, że po­
glądy przedstawione na posie­
dzeniu komisji przez przed­
stawicieli naszych ministerstw 

handlu zagranicznego oraz prą 
ce prowadzone przez nich w 
celu wykrycia dodatkowych 
możliwości wymiany — będą 
sprzyjały dalszemu umocnie­
niu więzów gospodarczych i 
współpracy między obu naszy 
mi krajami.

F. Jaroszewicz: jesteśmy za 
dnwoleni z rezultatów IV 
posiedzenia międzynarodowej 
komisji współpracy gospodar­
czej i naukowo-technicznej 
między Związkiem Radziec­
kim i Polską; Rozpatrzyliśmy 
szereg bieżących spraw które 
dotyczą wymiany handlowej o- 
raz problemów kooperacji prze 
mysłowej, rozpatrzyliśmy rów 
nieź zagadnienia współpracy 
naukowo-technicznej w pers­
pektywie obecnej 5-latki, co 
jest niezmiernie ważne dla 
rozwoju naszej ekonomiki..

Sądzimy, że zrobiony zostął 
dalszy krok na drodze rozsze­
rzania i umacniania więzi eko 
nomicznych między ZSRR i 
Polską. To jest główny kieru-

Na nasz stół

Zielony import
Dostawy pomidorów z im­

portu dobiegają końca. W tym 
sezonie zakupiono w Bułgarii, 
Rumunii, na Węgrzech i w Al­
banii blisko 27 tys. ton pomi­
dorów.

Za kilka dni oczekuje się 
większych dostaw pomidorów 
krajowych, które potrwają do 
połowy września. Aby jednak 
maksymalnie przedłużyć „po­
midorowy” sezon zaplanowa­
no import późniejszych od­
mian, których dostawy przy- 
padną na drugą połowę wrze­
śnia, a więc w okresie, kiedy 
znikają z rynku pomidory kra­
jowe.

W pierwszych dniach sierp­
nia mają się ukazać w sprzeda­
ży inne importowane ogrod­
nicze płody: arbuzy, których 
zakupiono ponad 13,5 tys. ton, 
brzoskwinie, a także papryka 
żółta i czerwona.

Dostawy winogron rozpoczną 
się pod koniec sierpnia i jak 
przewiduje się — potrwają do 
10 listopada. Z dostawcami 
bułgarskimi, rumuńskimi i wę 
gierskimi — „Hortex” zawirł 
umowy na dostawę ponad 33 
tys. ton tych owoców. (PAP) 

nek rozwoju naszych stosun­
ków ekonomicznych, główny 
kierunek rozwoju naszego 
handlu zagranicznego. Dlate­
go do każdego osiągnięcia, do 
.stałych postępów na tym od­
cinku przywiązujemy tak du­
żą wagę. (PAP).

Wodny żywioł 
nada! groźny

Pierwsza fala kulminacyjna 
na Odrze przechodziła w pią­
tek przez Wrocław. Poziom 
wody na rzece wynosił 540 cm.

Między Oławą a Wrocła­
wiem na odcinkach rzeki nie 
chronionych wałami, woda wy­
stąpiła z brzegów, zalewając 
okoliczne tereny uprawne. Za­
lane zostały także drogi łączą­
ce miasto z miejscowościami 
Mokry Dwór, Tresno i Opato­
wiec. Osiedla te utrzymują 
łączność z Wrocławiem przy 
pomocy amfibii.

W rejonie Oławy wystąpiły 
przecieki wody przez wały o- 
chronne. Aby zabezpieczyć się 
przed niebezpieczeństwem 
przerwania wałów, miejscowa 
ludność i załogi dolnośląskich 
zakładów pracują bez przerwy 
przy poszerzaniu wałów i u- 
kładaniu worków z piaskiem.

Alarmujące wieści napływa­
ją z Czechosłowacji i Węgier 
na temat klęski żywiołowej. W 
Czechosłowacji w górskich re­
jonach północnych Moraw rze­
ki wystąpiły z brzegów. W sto­
licy węgierskiej ogłoszono a- 
larm powodziowy.

15—20 tys. hektarów pola 
zatopiły już rzeki w okręgu 
północno-morawskim. Na po­
łowie tego obszaru uprawy zo 
stały prawie całkowicie znisz­
czone. Woda zerwała 14 mo­
stów. (PAP)

„Stara K-arezma."
Jeleśnia, wieś w powiecie żywiec­
kim, liczy co najmniej 400 lat. 
Pierwsze wzmianki historyczne 
wskazują na istnienie tej wsi już 
w XVI w. Była to w tym cza­
sie osada wołoska. Jednym z za­
chowanych do tej pory zabyt­
ków jest XVIII-wieczna karczma 
w rynku. Po gruntownej konser­
wacji została w niej ponownie 
otwarła gospoda, która otrzyma­
ła nazwę „Stara Karczma". Wnę­
trze karczmy zostało gruntownie 
zrekonstruowane, a w zabytko­
wej sieni, jak dawniej, stoją 

beczki z piwem.
Na zdjęciu: „Stara Karczma" po 

remoncie.
CAF — fot. Makarewicz

Rok XXII Poznań Cena 50 gr
Wyd. A sobola, 30 VH 1966 r. Nr 179 (6986)

Zakończyło się IV posiedzenie 
międzynarodowej polsko-radziec 
kiej komisji współpracy gospo­
darczej i naukowo-technicznej. 
Na zakończenie podpisano współ 
ny protokół. Na zdjęciu: ze stro­
ny polskiej podpisał wicepremier 
P. Jaroszewicz (z prawej) ze stro­
ny radzieckiej — wicepremier 

M. Lesieczko (z lewej).
CAF — Telefoto — Szyperko

Górnicy,., hodowcami
Ponad 15 proc, pogłowia 

wszystkich hodowanych w 
kraju zwierząt futerkowych 
hodują bynajmniej nie rolni­
cy, a... górnicy i hutnicy Gór­
nego Śląska. Ostatnio wydat­
nie rozwinęli oni hodowlę nie 
bieskich, srebrnych i polar­
nych lisów, nutrii, norek oraz 
szynszyli. W ub. roku eksport 
skórek zwierząt futerkowych 
ze Śląska przysporzył naszej 
gospodarce 1 min. dolarów.

PAP

Z walk w Wietnamie

Partyzanci stawiają czoło agresorom
Jak informuje Wietnamska Agencja Informacyjna w to 

ku 6-dniowych zaciętych bojów z amerykańskimi oddzia­
łami pacyfikacyjnymi w okręgu Cam Lo (prowincja Wuang 
Chi> patrioci południowowietnamscy wyeliminowali z walk 
przeszło 700 żołnierzy amerykańskich.
W tej wielkiej operacji pa- 

cyfikącyjnej podjętej przez 
wojska amerykańskie i saj- 
gońskie przeciwko ludności 
strefy zdemilitaryzowanej bie 
rze udział 7 batalionów ame­
rykańskiej piechoty morskiej, 
7 batalionów wojsk -sajgoń 
skich, transportery wojskowe

Zapowiedź podwyżek plac
Posiedzenie Prezydium 

i Komitetu Wykonawczego CSłZZ

W piątek obradowały pod przewodnictwem Ignacego Lo 
gi - Sowińskiego prezydium i Komitet Wykonawczy CRZZ. 
Przewodniczący CRZZ omówił podjęte ostatnio przez Radę 
Ministrów — na wniosek Centralnej Rady i zarządów głów 
nych branżowych związków zawodowych — decyzje doty­
czące podwyżek płac w sierpniu i wrześniu br.
W czasie obrad, po przedy­

skutowaniu sposobów regula­
cji płac i przygotowaniu odpo 
wiednich przepisów wykonaw 
czych, podkreślono, że związki 
zawodowe muszą czuwać nad 
sprawnym wprowadzaniem w 
życie zasad regulacji i prze­
strzeganiem prawidłowego roz 
działu środków między po­
szczególne branże i grupy pra 
cowników.

Uczestnicy posiedzenia wy­
słuchali informacji wiceprze­
wodniczącego CRZZ — Józefa 
Kuleszy o aktualnej sytuacji 
gospodarczej kraju i o przy­
gotowaniu projektu planu go­
spodarczego na 1967 r. Wska­
zując na pozytywne zjawiska 
— przyspieszenie dynamiki 
przemysłu, inwestycji i han­
dlu zagranicznego — mówca 
zwrócił uwagę na istniejące 
niedomagania: niski wzrost 
wydajności pracy, niedobory 
asortymentowe itp. Przed sa­
morządem robotniczym stoją 
mważne zadania w przygoto­

waniu przyszłorocznego planu. 
Zgodnie z nowymi zasadami 
— uregulowanymi uchwałą 
Rady Ministrów — samorząd 
uzyskał prawo wyrażania o- 
pinii i ustosunkowywania się 
do projektów planu już w 
trakcie opracowywania jego 
założeń.

Sprawą najistotniejszą dla 
samorządu jest przygotowanie 
programu usprawnień organi­
zacyjno - technicznych i po­
prawy warunków pracy. Pro-

W pobliżu Tran Thanh do­
szczętnie rozbili oni 18 lipca 
oddział wojsk reżimowych i 
zdobyli wiele broni. Poprzed­
niego dnia w odległości 20 km 
na północ od Hue podobny los 
spotkał inny oddział piechoty 
sajgońskiej.

Koło Kamlo, w prowincji 
Kuangczi, w dniach od 5 do 
9 lipca powstańcy kilkakrot­
nie atakowali wojska nieprzy­
jacielskie i ranili lub zabili 
127 żołnierzy przeciwnika. Po­
nadto strącono tam amery­
kański myśliwiec odrzutowy.

Rzecznik Departamentu Sta 
nu USA cyjadczył że być mo 
że wkrótce zwołana zostanie 
konferencja ministrów spraw 
zagranicznych krajów, których 
siły zbrojne biorą udział w 
wojnie wietnamskiej. Jednak­
że żadna decyzja w tej* spra­
wie jeszcze nie zapadła — do­
dał rzecznik.

W kołach waszyngtońskich 
jako miejsce spotkania wymię 
nia się Honolulu.

POGODA
Początkowo zachmurzenie duże 

i powoli zanikające deszcze, póź­
niej przejaśnienia.’ Na pozostałym 
obszarze zachmurzenie- niewielkie 
od zachodu wzrastające aż do wy 
stąpienia lokalnych opadów. Nie 
co cieplej. Temperatura maksy­
malną od 20 st. na -wschodzie do 
23 na zachodzie. Wiatry słabe i 
umiatkóWane,’zmienne.

Nowy gmach NKZSL
W piątek, warszawscy budo­

wlani wręczyli symboliczny klucz 
do nowo wybudowanego gmachu 
Naczelnego Komitetu Zjednoczo­
nego Stronnictwa Ludowego. W 
pełni nowoczesny budynek o ku­
baturze 35 tys. metrów sześcien­
nych stanął w centrum Warsza­
wy — w osiedlu za „Żelazną 
Bramą”.

Na uroczystość przekazania 
gmachu przybyli: prezes NK ZSL, 
Marszałek Sejmu Czesław Wy- 
cech, wiceprezes NK Józef Ozga- 
Michalski, sekretarze NK — Ka­
zimierz Banach i Ludomir Sta­
siak.

gram taki należy zatwierdzić 
na sesji KSR wraz ze wskaź­
nikami planu. Trzeba przy 
tym w maksymalny sposób 
uwzględnić opinie robotników 
zgłaszane na naradach wy­
twórczych.

Niezbędne jest także głęb­
sze wnikanie zarządów głów­
nych związków zawodowych 
w sprawy sporne między zjed 
noczeniami a organizacjami 
samorządów. J. Kulesza zwró 
cił także uwagę na koniecz­
ność prawidłowego wykorzy­
stania nowo utworzonego fun 
duszu premiowego za popra­
wę efektywności eksportu.

Rozpatrzono następnie zało­
żenia programu szkolenia eko 
nomicznego i związkowego no 
wego aktywu i 5-letniego pla 
nu o rozwoju placówek kultu­
ralno - oświatowych.

Ignacy Loga - Sowiński zło 
żył informację o przebiegu 
wizyty delegacji CRZZ w 
Związku Radzieckim. Na po­
siedzeniu przyjęto także plan 
pracy Prezydium i Komitetu 
Wykonawczego. (PAP)

Sesja naukowa 
poświęcona

Sienkiewiczowi
Rok bieżący — jubileuszo­

wy rok Tysiąclecia — obcho­
dzony jest także jako rok 
Sienkiewiczowski. W Instytu­
cie Badań Literackich PAN 
trwają przygotowania do se­
sji naukowej poświęconej 
twórczości i światowej recep­
cji dzieł Sienkiewicza. Sesja, 
w której wezmą udział wybit 
ni uczeni z kraju i zagranicy, 
obradować będzie w Warsza­
wie od 17 do 19 listopada br. 
— w 5Q rocznicę zgonu wiel­
kiego pisarza.

Obrady zainauguruje wybit­
ny znawca życia i twórczości 
autora „Trylogii” — prof. Ju 
lian Krzyżanowski referatem 
„Sienkiewicz wśród swoich i 
obcych”. W drugim dniu m. in. 
prof. Kazimierz Wyka mówić 
będzie o sztuce pisarskiej 
Sienkiewicza, a w trzecim 
dniu sesji uczestnicy wysłu­
chają referatu prof. Andrzeja 
Ryszkiewicza „Sienkiewicz w 
sztukach plastycznych”.

Kraków - Wiedeń 
autobusem

W nocy z czwartku na pią­
tek przybył z Wiednia do Kra 
kowa autobus, który zainau­
gurował otwarcie międzynaro 
dowej linii łączącej obydwa 
miasta. Oprócz podróżnych 
powrócili nim także członko­
wie polskiej delegacji, którzy 
w stolicy Austrii uczestniczyli 
w otwarciu tego połączenia.

Długość nowo otwartej linii 
Kraków — Wiedeń wynosi 
587 km. Trasa ustalona zosta­
ła specjalnie z myślą o tury­
stach i wiedzie przez najbar­
dziej malownicze zakątki Pol­
ski i CSRS.

Przejazd w jedną stronę ko­
sztuje 265 szylingów lub 250 
zł — w obydwie 475 szylin­
gów — 440 zł. (PAP)



Idąóka uf Atjrięanło

W miasteczku sycylijskim Agrl- 
genfo (Włochy) niedawno miało 
miejsce groźne obsunięcie się 
ziemi wywołane wstrząsami tek­
tonicznymi, które w tej części 
wyspy zdarzają się bardzo rzad­
ko. Agrigento liczące 2 i pół ty­
siąca lat zostało zniszczone, lecz 
ofiar śmiertelnych nie zanotowa­
no. Ranni przewiezieni zostali 
do szpitali w sąsiednich miejsco­
wościach, a 5 tysięcy spośród 48 
tysięcy mieszkańców Agrigento 
ewakuowano wraz z całym oca­
lonym dobytkiem. Na zdjęciu: 
zniszczone domy mieszkalne na 
jednej z ulic Agrigento. Z lewej 
u dołu — widoczne „progi” ob­

suniętego gruntu.
CAF — UPI

Posiedzenie 
Rady Bezpieczeństwa 
Po 2-dniowej przerwie Rada 

Bezpieczeństwa wznowiła w 
czwartek dyskusję nad napiętą 
sytuacją na Bliskim Wscho­
dzie wywołaną agresywnymi 
poczynaniami Izraela wobec 
Syrii. Jak wiadomo, 14 lipca 
samolaty izraelskie dokonały 
ataku na terytorium Syrii.

Na wczorajszym posiedzeniu 
Rady Bezpieczeństwa przedło­
żono dwa raporty opracowa­
ne przez palestyńską komisję 
rozejmową ONZ w związku ze 
skargami Syrii na Izrael. Jeden 
z dokumentów jeszcze raz po 
twierdza, że Izrael dokonał wo 
bec sąsiedniego kraju kolej­
nego aktu agresji. W rezulta­
cie nalotów z 14 lipca, 1Q 
Syryjczyków odniosło rany, 
przy czym jeden z nich zmarł. 
Ponadto zniszczono wiele trak 
torów, buldożerów i pomp. Z 
raportu komisji ONZ wynika 
również, że samoloty izrael­
skie zrzuciły podczas nalotu 
bomby napalmowe. Na fakt 
ten zwrócił uwagę w czwart­
kowym wystąpieniu przedsta­
wiciel Syrii, Tomeh. Podkre­
ślił on m. in., że sytuacja na 
granicy izraelsko-syryjskiej 
komplikuje się z uwagi na 
mnożące się wrogie poczyna­
nia strony izraelskiej.

Delegat Izraela Comay, 
wbrew faktom, utrzymywał, 
że jego kraj pragnie żyć w po­
koju ze swymi sąsiadami.

PAP

W
czorajsza „Prawda” 

przytacza nowe fak­
ty i dokumenty 
świadczące o aktyw­
nym współudziale 
NRF w „brudnej woj 

nie” przeciwko narodom In- 
dochin. Dane te zawarte są w 
publikowanym przez dziennik 
reportażu specjalnego własne­
go ’ korespondenta w Południo­
wym Wietnamie i Laosie, Iwa­
na Szczedrowa.

„Fakty i dokumenty świad­
czą niezbicie o tym — pisze 
korespondent „Prawdy” — że 
NRF jest aktywnym wspólni­
kiem zbrojnej agresji imperia­
listycznej przeciwko narodom 
wietnamskiemu i laotańskie- 
mu. Co do rozmiarów swego 
wojskowego i gospodarczego 
„wkładu” do agresji w Indo- 
chinach Niemiecka Republika 
Federalna wysunęła się już na 
drugie miejsce po Stąnach 
Zjednoczonych”.

Fakty te, stwierdza autor re­
portażu, jak najdobitniej 
świadczą, że tysiące zachodnio 
niemieckich najemników wy­
słanych zostało do Indochin w 
wyniku tajnego porozumienia 
między władzami Bonn i Wa­
szyngtonu”.

Po stronie imperialistów 
amerykańskich w Indochinach 
— pisze Szczedrow — walc ją

Sukcesy geologów
Geologowie rumuńscy z 

Ploesti, największego zagłę­
bia naftowego w Rumunii, wy 
kryli nowe zasoby ropy naf­
towej w okolicach Boldesti, 
Cimpina, Urlati i Berca w re­
gionie Ploesti. W tych samych 
okolicach wykryto także duże 
zasoby gazu ziemnego. W in­
nych okolicach Ploesti wykry 
to nowe pokłady węgla. Nowo 
odkryte złoża są równe 60 
proc, znanych dotychczas w t. 
zw. zagłębiu „Muntenia”. Wy­
nikiem tegorocznych ustaleń 
geologów jest zlokalizowanie 
olbrzymich pokładów soli ka­
miennej w rejonie Ploesti w 
okolicy miejscowości Sianie- 
Prahova, a także rezerw pia­
sku kwarcowego, używanego 
do produkcji szlachetniej­
szych rodzajów szkieł oraz in­
nych surowców niezbędnych 
do produkcji cementu, szamo­
tu i innych materiałów bu­
dowlanych (PAP)

Radziecko - japońska 
konwencja konsularna
W piątek w gmachu japoń­

skiego MSZ nastąpiło podpisa­
nie konwencji konsularnej 
między Związkiem Radziec­
kim i Japonią.

Ze strony radzieckiej kon­
wencję podpisał minister 
spraw zagranicznych ZSRR, 
A. A. Gromyko, a ze strony 
japońskiej minister spraw za­
granicznych, Etsusaburo Shii- 
na. (PAP)

Rzeczywiście „cyrk"...
Jeden z labourzystowskich 

członków Izby Gmin nazwał 
publicznie tę dostojną instytu 
cję „idiotycznym cyrkiem”. Do 
tak drastycznego określenia 
skłonił go fakt, że niedawno 
Izba Gmin poświęciła aż trzy­
naście godzin dyskusji nad 
problemem, czy... należy prze 
znaczyć dodatkowych sześć go 
dżin na debatę nad projektem 
ustawy dotyczącej wprowadzę 
nia nowego podatku od wy­
nagrodzeń... (PAP) • 

NRF - wspólnik brudnej wojny
Sensacyjne doniesienia korespondenta „Prawdy**

tysiące żołnierzy i oficerów 
Bundeswehry występujących 
pod nazwą „techników”, „me­
chaników”, „specjalistów-che- 
mików”..

„Znajdując się koło Sajgo- 
nu otrzymałem całkowicie wia 
rygodną informację, że już je- 
sienią 1964 r. ponad 100 żoł­
nierzy Bundeswehry brało 
udział w operacjach bojowych 
przeciwko patriotom południo- 
wo-wietngmskim. Już w pierw 
szych walkach, zachodnionie- 
mieccy najemnicy stracili 20 
żołnierzy w zabitych i ran­
nych. Ći szeregowi i oficero­
wie Bundeswehry wchodzili 
bezpośrednio w skład oddzia­
łów piechoty bądź oddziałów 
specjalnych armii amerykań­
skiej”.

Niezaprzeczalnym dowodem 
potwierdzającym udział NRF 
w „brudnej wojnie” przeciw­
ko narodom Indochin, są sfoto 
grafowane przez autora re­
portażu i opublikowane w 
piątek przez „Prawdę” doku­
menty zachodnioniemieckiego 
interwenta Dietera Denglera, 
zestrzelonego nad Laosem.

Kadrowy oficer Bundesweh­
ry Dieter Dengler w uniformie

Łączność z Berta
Decyzją władz NRD przy­

wrócona została z początkiem 
bieżącego tygodnia bezpośred 
nia łączność dalekopisowa 
między Berlinem zachodnim 
a stolicą NRD i całym jej ob­
szarem.

Jak doniosły w piątek dzień 
niki zachodnioberlińskie se­
nat miasta z zadowoleniem po 
witał dęcyzję władz NRD.

PAP

Fiasko zamachu stanu 
w Nigerii?

Korespondent Reutera prze­
kazał .w piątek przed połud­
niem wiadomość, że oddziały 
armii nigeryjskiej zbuntowane 
przeciwko rządowi opanowały 
lotnisko w Lagos. W pobliżu 
lotniska mają się toczyć walki. 
W nocy z czwartku na piątek 
w mieście Abeokuta (o 80 km 
odległym od Lagos) wybuchł 
bunt oddziałów wojskowych.

Rząd generała Ironsi wy­
słał posiłki wojskowe w celu 
rozbrojenia zbuntowanych od­
działów. W starciu miało zgi­
nąć kilka osób.

Następnie rozruchy objęły 
koszary w Ikega, na przed­
mieściu Lagos w pobliżu lot­
niska. Według dalszych infor­
macji zbuntowane oddziały za­
jęły lotnisko, gdzie przybyły 
wkrótce oddziały rządowe. 
Trwają walki. Reuter zazna­
cza, że dotychczas ani policja 
nigeryjska ani ludność cywil­
na nie biorą udziału w star­
ciach. Walczą tylko oddziały 
sił zbrojnych. Szef rządu, ge­
nerał Aguiyi — Ironsi (który 
objął władzę w styczniu br., 
po zamachu stanu dokonanym 
przez grupę młodych ofice­
rów) znajduje się w Ibadanie, 
o 160 km na północ od Lagos. 
Kieruje on operacją stłumie­
nia rebelii. Miasto Abeokuta, 
gdzie wybuchł pierwszy bunt, 
leży pomiędzy Lagos a Iba- 
danem. Operacjami w Lagos 
kieruje szef sztabu sił lądo­
wych, generał Ogundipe.

Według wiadomości otrzy­
manych w Londynie w pią­
tek po południu, sytuacja w 
Nigerii została opanowana' 
przez rząd gen. Ironsi. W za­
chodniej części kraju — w 
Ibadanie, Abeokuta i Ikega 
wprowadzono stan wyjątko­
wy i godzinę policyjną.

Według nie potwierdzonych 
informacji rozgłośni brytyj­
skiej BBC, szef rządu nigeryj- 
skiego gen. Ironsi został za­
trzymany przez rebeliantów w 
Ibadanie. Wiadomości co do 
losów gen. Ironsi — jak zresz­
tą co do całej sytuacji w Ni­
gerii —• są sprzeczne, gdyż 
inne źródła donoszą, że gen. 
Ironsi znajduje się na wolno­
ści i kieruje akcją, mającą 
uśmierzyć bunt. (PAP) 

lotnika amerykańskiego, na 
amerykańskim bombowcu od­
rzutowym — pisze Szczedrow 
— zbombardował niejedną 
spokojną miejscowość laotań- 
ską, a przedtem wietnamską. 
Ten „as” ma na swoim brud­
nym sumieniu ruiny starożyt­
nego miasta laotańskiego Nem- 
marata, zamordowane kobiety 
i dzieci.

Paszport na nazwisko Dietera 
Denglera, urodzonego 22 maja 
1938 r. w miasteczku Wildberg 
— stwierdza się w reportażu 
— miał przedłużoną ważność 
do roku 1968. Oprócz tego 
Dengler miał dokument stwier 
dzający, iż jest „mechani­
kiem”.

Zachodzi pytanie w jaki spo 
sób „prosty mechanik” z pro­
wincjonalnego miasteczka 
NRF znalazł się w kabinie 
jednego z najnowocześniej­
szych bojowych samolotów w 
Wietnamie w ^ilka miesięcy 
po przedłużeniu mu paszportu 
w NRF? Jak udało mu się 
opanować w ciągu kilku mie­
sięcy technikę wyższego pilo­
tażu?...

Oprócz dokumentów wyda­
nych w NRF na nazwisko Die­
tera Denglera, u schwytanego

Wizyta Wilsona w Waszyngtonie
W czwartek wieczorem do Waszyngtonu przybył pre­

mier W. Brytanii Harold Wilson. W piątek odbył on 4 go­
dzinne rozmowy z prezydentem Johnsonem. Na lotnisku 
waszyngtońskim szefa rządu brytyjskiego witał sekretarz 
stanu USA, Rusk. Jest to czwarta wizyta Wilsona w USA 
od czasu objęcia funkcji premiera.

Za każdym razem Wilson 
przybywa do stolicy amery­
kańskiej z poważnymi proble­
mami gospodarczymi. Obecna 
podróż nie stanowi bynaj­
mniej wyjątku. Obecny kry­
zys w znacznym stopniu wy­
wołany jest tym, że W. Bry­
tania, idąc na rękę Waszyng­
tonowi, wzięła na siebie nad­
mierne zobowiązania militar­
ne w ramach NATO oraz w 
rejonie na wschód od Suezu.

Waszyngtoński korespon­
dent agencji Reutera donosi, że

Rozmowy 
radziecko-irackie
W piątek odbyły się na 

Kremlu rozmowy między prze 
wodniczącym Rady Ministrów 
ZSRR Aleksiejem Kosygi­
nem i premierem Iraku Ab- 
dar Rahman al-Bazzazem. 
Kontynuowano wymianę po­
glądów na tematy poruszone 
poprzedniego dnia. (PAP)

PAP

W. Janiurek 
ambasadorem w CSRS

Rada Państwa mianowała 
Włodzimierza Janiurka — am 
basadorem nadzwyczajnym i 
pełnomocnym PRL w Czecho­
słowackiej Republice Socja­
listycznej.

*
Włodzimierz Janiurek, ur. w 

1924 r. w Chorzowie, studia od­
bywał w wyższej szkole partyj­
nej. W czasie okupacji pracował 
jako robotnik. Po wyzwoleniu 
rozpoczął pracę dziennikarską w 
katowickiej „Trybunie Robotni­
czej”. W latach 1951—54 pracował 
w wydziale prasy KC PZPR. Od 
1954 r. jest naczelnym redakto­
rem „Trybuny Robotniczej”. Od 
1957 r. poseł na Sejm PRL; czło­
nek sejmowej komisji spraw za­
granicznych, przewodniczący pod 
komisji do spraw Polonii zagra­
nicznej oraz sekretarz polsko- 
brytyjskiej grupy Unii Między­
parlamentarnej. PAP

Świecące znaczki 
pocztowe

Japońska poczta zamierza wy­
puścić znaczki i karty pocztowe 
nasycone substancją fosforyzują­
cą. Początkowo będzie to sprze­
daż próbna, a jeśli eksperyment 
zda egzamin, wprowadzi się kar­
ty do normalnej sprzedaży.

Na pomysł ten wpadli urzędni­
cy sortujący listy. Fosforyzowa­
ne znaczki umożliwiają bowiem 
szybkie sortowanie przesyłek 
przy pomocy specjalnych auto­
matów. Listy z nalepionymi 
znaczkami święcącymi mają być 
sortowane i stemplowane osob­
no. Do tego celu będzie służyć 
maszyna. PAP

lotnika znaleziono jeszcze je­
den dokument wydany już 
przez dowództwo amerykań­
skie na nazwisko ... tegoż Die 
tera Denglera, oficera sił zbrój 
nych USA z numerem wojsko­
wym 683195.

Z całkowicie wiarygodnych 
danych zebranych w Indochi­
nach — pisze następnie kore­
spondent „Prawdy” — stało 
się wiadome, że latem 1965 r. 
do Sajgonu przybyła nowa 
wielka grupa żołnierzy Bun­
deswehry. w tym 120 zachod- 
nioniemieckich lotników woj­
skowych. Od jesieni ub. roku 
bezpośrednio uczestniczyli oni 
w bojowych operacjach prze­
ciwko ludności wietnamskiej 
i laotańskiej. Wszystkim im 
wydano amerykańskie doku­
menty wojskowe. Zachodnio- 
niemieccy piloci służą w po­
wietrznych oddziałach USA i 
latają na amerykańskich sa­
molotach odrzutowych.

Bojąc się rozgłosu i nieko­
rzystnej reakcji opinii publicz 
nej — zaznacza autor — wła­
dze bońskie na wszelki sposób 
maskują swój aktywny udział 
w zbrojnej interwencji USA 
w Indochinach. Jedną z form 
tego maskowania jest wysy­
łanie tzw. „ochotników”. 

na spotkaniu piątkowym „Wil 
son wyjaśniał prezydentowi, 
w jaki sposób zamierza zaże­
gnać brytyjski kryzys gospo­
darczy, utrzymując jednocześ 
nie wielkomocarstwowe zobo 
wiązania W. Brytanii na świe 
cie”.

Komentatorzy prasy brytyj 
skiej i amerykańskiej uważa­
ją, że Wilson nie będzie miał 
łatwego zadania w Waszyng­
tonie. Warto przypomnieć, że 
oficjalne koła amerykańskie 
były niezadowolone z faktu, 
iż rząd brytyjski publicznie 
odciął się od amerykańskich 
bombardowań przedmieść Ha- 
noi i portu Hajfong.

Według Reutera, Stanom 
Zjednoczonym zależy tak sa­
mo jak Wilsonowi na usunię­
ciu brytyjskich trudności go­
spodarczych. USA pragną bo­
wiem, aby W. Brytania utrzy 
mała swe siły zbrojne w stre­
fie Oceanu Indyjskiego i w 
Azji południowo-wschodniej. 
Ponadto załamanie się funta 
mogłoby mieć niekorzystne 
następstwa także dla gospo­
darki USA.

Inną przyczyną tarć jest za­
miar W. Brytanii zredukowa­
nia swych zobowiązań woj­
skowych w strefie na wschód 
od Suezu i wycofania części 
swych sił zbrojnych z Nie­
miec zachodnich. Minister o- 
brony McNamara i inne ofic­
jalne osobistości amerykań­
skie kategorycznie sprzeciwi­
ły się temu z uwagi na fakt, 
że poważnie siły amerykań­
skie zaangażowane są w woj­
nie wietnamskiej.

Oficjalny rzecznik Wilsona 
oświadczył dziennikarzom, że 
w rozmowie z Johnsonem pre 
mier dał wyraźnie do zrozu­
mienia iż W. Brytania jest 
zdecydowana uporządkować 
swą gospodarkę”.

PAP

Nowe inwestycje tej 5-latki

Dworce — wizytówki stolicy
Wśród zamierzeń rozwojowych Warszawy na 5 najbliż­

szych lat na szczególną uwagę zasługuje budowa nowocze­
snych dworców — reprezentacyjnych „wizytówek” stolicy 
wobec przybyszów.
4 lata trwać będzie pierw­

szy etap rozpoczętych już prac 
przy budowie dworca central­
nego. Cała inwestycja, o roz­
miarach równych Teatrowi 
Wielkiemu, zakończona zosta­
nie w latach 70. Przed 1970 r., 
wykonane zostaną wszystkie 
obiekty podziemne, do wyso­
kości płyty przed dworcem. 
Umożliwi to uruchomienie po 
ciągów dalekobieżnych, skie­
rowanie ich do północnego, 
nieczynnego obecnie tunelu 
oraz „zgranie” z ruchem pod­
miejskim. Dla wygody i bez­

Ostatnio na indochińską 
arenę działań wojennych po­
tajemnie przybyły nowe posił­
ki zachodnioniemieckich lot­
ników. Władze bońskie — pi­
sze dalej korespondent „Praw 
dy” — udzieliły pomocy i kre­
dytów reżimowi sajgońskiemu 
na sumę ponad 800 min. marek 
zachodnioniemieckich i obie­
cały nową pomoc w najbliż­
szym czasie w wysokości po­
nad 300 min. marek. NRF do­
starcza broni, bomb i innego 
sprzętu, środków truj^cych i 
wyposażenia dla obiektów, 
wojskowych.

W zamian za aktywny u- 
dział w „brudnej vWÓ|jnie” Sta­
nów Zjednoczonych jw Indo­
chinach, władze bońskie liczą 
na poparcie ze strony USA 
ich odwetowych dązteń w Eu/ 
ropie. Z drugiej strony, Bun­
deswehra szeroko wykorzystu­
je teren działań wojennych w 
Indochinach jako poligon dla 
wypróbowania w „bojowych 
.warunkach” broni chemicznej 
i konwencjonalnej dla „zahar­
towania” oficerów i żołnierzy 
Bundeswehry w prowadzeniu 
działań wojennych w sytuacji 
odpowiadającej- rzeczywistym 
warunkom tego rodzaju dzia­
łań.

„Narody nigdy nie zapomną 
— pisze na zakończenie kore­
spondent „Prawdy” — o o- 
krutnych lekcjach drugiej 
wojny światowej. Lekcje te 
wzywają ludzkość do czujno­
ści. (PAP)

Konferencje arabskie
Liga Arabska planuje zwo­

łanie we wrześniu do Algieru 
trzech arabskich konferencji 
ministerialnych. 2 wrześnią 
odbyć się ma konferencja mi­
nistrów spraw zagranicznych; 
Po jej zakończeniu nastąpi po­
siedzenie Rady Ligi Arabskiej 
na szczeblu ministrów spraw 
zagranicznych, a następnie, 
również na początku września, 
odbędzie się konferencja mi­
nistrów obrony krajów arab­
skich.

Konferencje ministrów 
spraw zagranicznych i obrony 
odbywają się zazwyczaj przed 
spotkaniami królów i szefów 
państw arabskich. Na wrze­
sień br. przewidywana byłą 
taka arabska konferencja „na 
szczycie” w Algierze. Na rzecz 
jej odłożenia wypowiedziały 
się jednakże ZRA, Irak, Syria, 
Jemen, Maroko i Liban (PAP)

Z pobytu U Thanta 
w ZSRR

Sekretarz generalny ONZ, 
U Thant, który przebywa w 
Moskwie na zaproszenie rządu 
radzieckiego, spotkał się w 
piątek z ministrami spraw za­
granicznych Ukrainy i Biało­
rusi Dmitrijem Biełokołosem 
i Anatolijem Gurinowiczem. 
Opublikowany po spotkaniu 
komunikat dla prasy stwier­
dza, że poruszono problemy 
związane z działalnością ONZ.

W tym samym dniu U Thant 
wydał przyjęcie, na które 
przybyli premier Kosygin, wi­
cepremierzy Kirillin i Nowi­
ków pierwszy wiceminister 
spraw zagranicznych Kuznie- 
cow i inne osobistości oficjal­
ne. (PAP)

W USA mniej złota
Federalny Urząd Rezerw za­

komunikował w czwartek, iż 
w ciągu 6 pierwszych miesięcy 
br. rezerwy złota Stanów Zje­
dnoczonych spadły o 277 min. 
dolarów. (PAP) 

pieczeństwa pasażerów zapro­
jektowano 3-poziomowe, bez­
kolizyjne strefy ruchu. Te pra­
ce ukończone zostaną w 1969 r. 
następnie, na płycie osłaniają­
cej wykop, wyrośnie 5-kondy- 
gnacyjny gmach dworca o 
trzech piętrach podziemnych. 
Kształtem zbliżony będzie do 
trapezu, którego każdy bok 
stanowić ma równorzędną 
ścianę frontową. Główna 
hala nadziemna wspierać się 
będzie na czterech słupach i 
nakryta zostanie niezwykle 
oryginalnym dachem z blachy 
aluminiowej, przypominają­
cym rozłożoną kopertę. Prze­
szklone ściany zewnętrzne u- 
podobnią halę dworcową do 
olbrzymiej latarni, widocznej 
z odległości pół kilometra.

Miejski dworzec lotniczy 
stanie u zbiegu Al. Jerozolim­
skich i ul. Chałubińskiego. W 
1969 r. zaczną tu wyrastać 
kontury ■ pierwszego gmachu 
— hali obsługi podróżnych, 
która przypominać będzie syl­
wetkę ptaka — symbol PLL 
„LOT”.

Za dwa lata Warszawa otrzy 
ma na Okęciu międzynarodo­
wy port lotniczy — jeden z 
najnowocześniejszych w świę­
cie. Nowy port zdolny będzie 
przyjąć milion pasażerów 
rocznie. Budowa obiektów lot­
niska na Okęciu wchodzi w 
stadium końcowe. W poprzed­
nich latach wydłużone zostały 
pola wzlotu, położono setki 
kilometrów kabli, zbudowano 
nowe drogi, zainstalowano u- 
rządzenia radiolokacyjne i 
radioosłonowe, a także — no- 
yzoczesne oświetlenie. Nie­
dawno zakończona została bu­
dowa centrum kontroli ruchu. 
Pozostały jeszcze prace zwią­
zane z budową hali pasażer­
skiej oraz gmachu administra- 
cyjno-handlowego i towaro­
wego. Montaż hali pasażer­
skiej dobiega już końca. W 
tym roku zbudowane zostaną 
jeszcze płyty postojowe dla 
samolotów. (PAP)
«imiffliiiiiiiHłimiiffinitmniiii^

Dzisiejszy serwis informacyjni 
opracował Zbiluf Sęk.
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— Jasny gwint, to ci towarzystwo — zagwizdał mło­
dzian. Sami niewinni, święci młodziankowie, można po­
wiedzieć. Kurza twarz co za nudy z takimi neptkami. 
O, znów do nas idą...

Z korytarza dobiegł szczęk klucza, wkładanego do zam­
ku. Drzwi się otworzyły szeroko. Milicjant bacznym spoj­
rzeniem obrzucił celę.

— Szymon Krajecki. Wychodzić.
— Fiuuu — zacudował się młody bywalec aresztów .— 
Ostro się biorą. Pięć minut odsapki i znowu.„
Szymon pomyślał identycznie to samo. Nie miał zresztą 

nic przeciwko temu. W końcu musi się wszystko wyjaś­
nić, przecież człowiekowi niewinnemu nie można wmówić 
tego, czego nie zrobił.

Ten sam pokój, z którego wrócił tak przecie niedawno. 
Porucznik stoi przy biurku.

— Niech pan stanie sobie tutaj, przy ścianie — wska­
zał mu miejsce, sam zaś otworzył drzwi do sąsiedniego 
pokoju. — Proszę.

Szymek drgnął. We wchodzącym poznał mężczyznę 
z „Baltony”. Wpiły się w siebie ich spojrzenia. Tamten 
zamrugał tylko oczyma. Skinął głową.

— To chyba ten, panie poruczniku. Dla pewności. Na 
pewno ten, którego ujrzeliśmy z żoną, gdy odskakiwał 
od okna. I wzrost i twarz, zgadza się. Chyba także jeden 
z tych dwóch, którzy wtargnęli do sklepu. Knebel za­
kładał mi tamten niższy, len trzymał za ręce.

— Poznaje pan z całą pewnością?
— Zaznaczyłem już, że co do pierwszego zetknięcia, 

jestem pewien. Raczej też i co do drugiego, ale tutaj nie 
na sto procent. Pan sam rozumie, człowiek był przera­
żony, działo się to zresztą tak prędko, trudno było się ba­
wić w obserwowanie twarzy.

— Dziękuję panu.
Drzwi się zamknęły. Porucznik chwilę odczekał, mruk­

nął:
— Proszę siadać... Więc jak, panie Krajecki? Co pan 

powie na wyniki tej konfrontacji? Nie ciekawie wypadła 
dla pana.

— Ten pan nie jest jednakże pewien. Mógł się zasuge­
rować moją sylwetką, zbiegły się mu oba te wydarzenia. 
Ja naprawdę nie mam nic wspólnego z rabunkiem w 
„Baltonie”.

— Ej że, ejże, radzę panu się zastanowić. Tymczasem 
pójdzie pan do celi. Aha, dla wiadomości, o sankcję pro­
kuratorską już wystąpiliśmy. Na tymczasem w oparciu 
o dwie sprawy. Zobaczymy, czy się jeszcze coś nie wyłoni.

— A pewnie, mordowałem ludzi na szosach.
— Niech pan sobie tu nie kpi. Odprowadzić — zwrócił 

się do zawezwanego milicjanta, który służbiście sprężył 
się w drzwiach.

— No co, koleś, niezła rozrywka, prawda? Mocno się 
przypieprzyli do ciebie. Coś im tak sadła zalał za skórę? 
Słuchaj, a może ty z tym napadem na dolarki coś miałeś 
wspólnego? Tylko po mojemu, tam musiał być gość wię- 

I cej oblatany. Inna rzecz, takiego z miejsca by nie przy- 
1 mknęli, przedtem by glinom nie lada kołomyjkę odstawił.

— Zostaw pan swoje uwagi dla siebie.
' — Kurczę pieczone, jaki arystokrata! Niemal jak za­
graniczny gość. Co musisz wiedzieć, koleś, że takie cuda 

.-w pierdlu nie ujdą. Tu jest dopiero.-prawdziwa demokra­
cja, wszyscy równi, jeden w drugiego, jak pod metrówkę.

Ledwie się pohamował, by nie trzasnąć gówniarza w 
pysk. Dopiero by sobie narobił bigosu, jakby mało było 
przyjemności dotychczasowych. Konfrontacja i taki re­
zultat! Piekielny krąg, gmatwanina bez wyjścia.

Nie potrafił usiedzieć. Zerwał się i dużymi krokami jął 
krążyć po przekątnej, tam i z powrotem, tam i z powro­
tem. Nie wiedział, jak długo to trwało. Zbyt wielka była 
gmatwanina myśli, nawroty buntów i dla odmiany sta­
nów depresji, gniewu i rozżalenia. Dopiero ból zmęczo-1 
nych nóg kazał mu przerwać tę wędrówkę.

— Koleś, po sercu radzę: tylko bez nerw!
Powiedziane to było życzliwie z doświadczenia bywalca, 

co już z niejednego aresztanckiego kotła chleb jadał. Szy­
mon skinął przytakująco głową.
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Pożegnanie z Paludzą
Korespondencja własna z Czechosłowacji

N
ajwybitniejsi dziś mala­
rze słowaccy: Ludowit 
Fulla, Benko, czy Wei- 

^ert Kral malują obecnie wiel 
kie poetyckie i realistyczne 

Płótna o pięknej starej ludo­
wej Słowacji. Obrazy prymity- 
^izujące i folklorystyczne, o- 
Powiadają widzom o tęskno- 
tach malarzy za starą odcho­
dzącą w przeszłość Słowacją 
drewnianych chłopskich za- 
^ód, kościołów, spokojnego 
jednego życia w zamkniętym 
i odizolowanym świecie ma- 
u'ch prowincjonalnych gór- 
5k’ch wsi i miasteczek. Tropią 
°ni ostatnie ślady autentycz­
no folkloru wiejskiego, nie 
Produkowanego jeszcze seryj- 

*e na eksport, noszącego ce- 
ky autentyku, dokumentu 

Przeszłości. Młoda Słowacja 
!e chce być już krajem fol- 
Ioru, ma go już dość w skle- 

P^ch ULUW-u (odpowiednika 
aszej „Cepelii”) i w tury- 
Ycznej reklamie. Nastawia 

. ? na nowoczesność, na kon- 
ontację z szerokim światem, 
r°zmanowinki i ekspe- 
enty. Żeby zobaczyć praw­

ej^ f°lklor i w ogóle starą 
musiałem za radą 

PrzarZy Jechać z Bratysławy 
MonZ ^bardziej uprze my sło- 
żvci * tętniące nowoczesnym 
góry601 ,cześci kraju daleko w 
kulał liptowskiego Mi- 

Prawie na pogranicze 
kanaście kilometrów od

Mikulasza leży wieś Paludza. 
Jeden z ostatnich rezerwatów 
folkloru i przeszłości. Nic tu­
taj prawie się nie zmieniło od 
czasów pierwszej republiki 
czechosłowackiej, a może na­
wet i epoki starego Francisz­
ka Józefa. Z pięknej, pełnej 
turystów autostrady skręca się 
tutaj w polną drogę, jedzie 
przez biedne zniszczone cza­
sem i częstymi powodziami 
wioski i bacówki. Pierwsze 
wrażenie jest nieco dziwne i 
nadrealne. Wsie są martwe, 
skarlałe, na wpół opuszczone. 
Na podwórkach przed domami 
można spotkać stare, nieznane 
już w głębi kraju narzędzia i 
ozdoby. Spotkać można wieś­
niaczki w ludowych strojach. 
We wsi Paludza całkowicie 
panuje martwota. Wieś powoli 
zamiera, dogorywa. Cztery la­
ta temu skazana została na u- 
marcie. Za trzy, cztery lata 
zniknie całkowicie z mapy 
kraju.

W 1972 roku Paludzę i naj­
bliższe jej okolice zaleją wo­
dy ogromnego sztucznego je­
ziora. Na górskiej rzece Wag 
powstanie ostatnia z siedmiu 
zbudowanych od podstaw już 
po wojnie nowych hydroelek­
trowni. Mieszkańcy wiosek 
przeznaczonych na zagładę ży 
ją już na walizkach, czekają 
na svgnał do odjazdu, na o- 
statnie pożegnanie z przeszło-

Rzeczy niepojęte
„Cóż dalej, szary katoliku?" 

— zapytał kiedyś w tytule 
swego artykułu w „Tygodni­
ku Powszechnym” Jacek Woź­
niakowski, troszcząc się o los 
soborowych postanowień w 
Polsce, o przyszłość i najlepszy 
model polskiego katolicyzmu. 
Nieśmiało zachęcał hierarchię 
i duchowieństwo do rozmowy 
ze świeckimi, a świeckich — 
nawet do wypowiadania gło­
sów krytycznych, kiedy trze­
ba. Znaczenie i rolę świeckich w 
Kościele podkreślił Sobór i to­
cząca się wokół jego proble­
mów dyskusją. Katolicy świec­
cy w Polsce, zwłaszcza zgru­
powani w poszczególnych sto­
warzyszeniach i kołach pró­
bują czasem wypowiedzieć 
swój pogląd na to, co się w 
Kościele dzieje. Mają ku temu 
prawa umocnione decyzjami 
soborowymi. I mają najlepsze 
chęci. Pragną pomóc hierar­
chii w znalezieniu takich me­
tod i środków duszpasterstwa, 
które umocniłyby autentyczną 
postawę katolików i pozwoHły 
im zajmować we wszystkich 
sprawach stanowisko zgodne z 
ich własnym sumieniem.

Taki, a nie inny sens miała 
ogłoszona we fragmentach 
w katolickim miesięczniku 
„Znak” (styczeń—luty br.) dy­
skusja o duszpasterstwie aka­
demickim. Brali w niej udział 
katoliccy publicyści, księża i 
kilku studentów — wierzą­
cych i praktykujących. Uczest­
nicy dyskusji, kierowani — 
powtarzam — najgłębszym za­
angażowaniem w sprawy Ko­
ścioła, szukali najlepszego wyj 
ścia z impasu, jako że jego 
znaczenie w środowiskach stu­
denckich nie jest najżywsza. 
Chodziło im o poprawę stylu 
i treści duszpasterstwa akade­
mickiego, niewątpliwie trudne 
go w specyficznym środowi­
sku akademickim.

Jak w każdej dyskusji padły 
też uwagi krytyczne pod adre 
sem stosowanych dotąd forjm 
doświadczeń itp. Te uwagi — 
acz we formie dość ostrożnej 
— dotyczyły także niektórych 
planów hierarchii kościelnej. 
Jej forma umysłowa, przyzwy 
czajenia, nawyk do central­
aigimiBiii mii ■■■■ilu im asm iiiiibiiiiiiiikiiiiiiiiiii

Niedawno zachodnio-nie- 
miecka agencja DPA, odpo­
wiadając na twierdzenie, iż 
Bonn czynnie zaangażowało się 
w wojnie wietnamskiej, za­
mieściła wyjaśnienie ministra 
obrony NRF von Hassela. 
„Bundeswehra — oświadczył 
on — nie ma żadnych planów 
w tym kierunku. Mowa jest 
tylko o pomocy podyktowa­
nej wyłącznie względami hu­
manitarnymi. Rejestracja o- 
chotników do Wietnamu może 
dotyczyć tylko tej sfery”.

Mówiąc to, von Hassel po 
prostu minął się z prawdą. 
Prócz poparcia politycznego 
NRF udziela bowiem pomocy 
wojskowej i finansowej agre­
sji USA w Wietnamie. Tak 
więc dla pokrycia amerykań-' 
skich wydatków wojennych 
F.cnn zobowiązało się kupić 
w Stanach Zjednoczonych w 
ciągu dwóch lat sprzęt woj­
skowy za astronomiczną' sumę 
5,4 miliarda marek. W prasie 
zachodnioniemieckiej ukazała 
się wiadomość, iż — zdaniem 
ekspertów — broń amerykań­
ska przedłożona do sprzedaży 
jest przestarzała i tym sa­
mym Bundeswehrze niepo­
trzebna. Prócz tego Bonn wspie 
ra zbrodniczą działalność wo­
jenną w Wietnamie, wysyła­
jąc tam około 6 tys. półtono­
wych bomb lotniczych. Za- 
chodnioniemiecki koncern 
„Rheinmetall” otrzymał zamó 

ścią. Patrzą jak w środku wsi 
rośnie betonowa ściana tamy 
zamykającej wody małego gór 
skiego potoku wpadającego 
poniżej do Wagu. Z niepoko­
jem spoglądają w dolinę.

Decyzja budowy siódmej hy­
droelektrowni na Wagu zapa­
dła już w 1962 roku. Była ona 
ekonomicznie słuszna, koniecz­
na. Mieszkańcy Paludzy i oko­
lic pogodzili się z nią, dostali 
pieniądze na nowe domy, 
mieszkania i gospodarstwa. 
Lepsze, większe niż te, które 
mieli w niebezpiecznej gór­
skiej dolinie. Zanim jednak 
woda Wagu zaleje dolinę i sta­
re ludowe domki wiosek, przed 
władzami kraju i powiatu sta­
nie poważny i trudny problem 
do rozwiązania. W Paludzy 
znajduje się stary, drewniany 
XVII-wieczny kościół jeden z 

nych planów, narzucanych ca 
łemu duchowieństwu, parali­
żują inicjatywę poszczegól­
nych księży dążących do reali­
zacji reform soborowych w 
Polsce. Niektórzy z nich wręcz 
obawiają się podjęcia zgod­
nych z soborem lecz odmien­
nych od zalecanych przez epi­
skopat treści i metod duszpa­
sterstwa. Hierarchia — na co 
wskazywało już wiele zjawisk 
i czego dowodzi codzienna 
praktyka — nie chce nawet 
podać wierzącym rzetelnej in­
formacji o Soborze. Jeden z 
księży, ks. Piwowarski badał 
opinię na ten temat mieszkań­
ców trzech wiosek na zie­
miach zachodnich. „Wyniki są 
bardzo ciekawe — skomento­
wał to w dyskusji ks. Bardec- 
ki — ale nie w sensie zachwy­
cającym, wprawiają raczej w 
rozpacz”. Rzecz w tym, że 
ci, którzy nie chodzą do ko­
ścioła, dużo więcej wiedzą o 
Soborze, niż praktykujący ka­
tolicy. Dlaczego? bo pierwsi 
słuchają radia, telewizji, z któ 
rych dowiadują się więcej o 
Soborze niż w kościele na am­
bonie. „Rzecz zupełnie para­
doksalna i nie do wiary” — 
mówił ks. Bardecki. Cóż — 
wystarczy choćby posłuchać 
najważniejszego z polskich' do­
stojników Kościoła — rzecz 
będzie wtedy do wiary.

Postawa umysłowa hierar­
chii i części kleru paraliżuje 
— mówiono w „Znaku” — roz­
sądne duszpasterstwo wśród 
młodzieży akademickiej. Kler 
wychowywany jest w semina­
riach w duchu bezwzględnego 
posłuszeństwa i dyscypliny wo 
bec hierarchii. Stwierdził np. 
Tadeusz Żychiewicz: „Mówił 
mi niedawno pewien młody 
ksiądz, że gdyby chciał brać 
tak na serio atmosferę wycho­
wawczą seminarium, sugero­
wany tam typ wychowania, 
styl myślenia i studiowania, 
całość atmosfery, to właściwie 
jedyne wyjście widziałby w 
tym, żeby przestać myśleć i na 
stawić się wyłącznie na zdy­
scyplinowane spełnianie pole­
ceń”.

Ten sam uczestnik dyskusji 
poddał krytyce metody i tre­

Zachodnioniemiecka 
broń chemiczna dla Wietnamu

wienia na produkcję karabi­
nów maszynowych i szybko­
strzelnych dział na sumę 300 
milionów marek.

Lecz specjalnością NRF w 
pomocy dawanej Ameryka­
nom w Wietnamie nie jest do­
stawa broni konwencjonalnej. 
Bonn wzięło na siebie najohyd 
niejszą rolę: produkowanie i 
dostarczenie lotnictwu amery 
kańskiemu gazów trujących, 
środków masowego niszcze­
nia. Uczestniczą w tym „Far- 
benfabriken Bayer AG (Le- 
verkusen) „Hehst AG” (Frank 
furt nad Menem) BASF (Lud- 
wigshafen) i inne. Bonn przy­
gotowywało się do tej zbrodni 
czej akcji z całą systematycz­
nością.

W Wietnamie, jak przem­
knęło się przez prasę amery­
kańską, przebywała misja ofi­
cerów Bundeswehry, na któ­
rej czele stał b. hitlerowski 
dyplomata von Bendland. Ba­
dała ona metody „oczyszcza­
nia” • określonych rejonów 
przez stworzenie „martwych 
stref” przy pomocy broni che­
micznej. W ślad za nią do Saj 

najcenniejszych zabytków lu­
dowej architektury drewnia­
nej w Słowacji. Kościół ten 
zbudował ludowy artysta, 
amator, człowiek podobno nie­
piśmienny, ludowi rzemieślni­
cy ozdobili go zadziwiającą 
galerią malowideł i obrazów. 
Jest on jedną z większych 
atrakcji turystycznych. W zło­
tej księdze gości, którzy zwie­
dzali go widnieją nazwiska 
Erenburga i Simonowa, aktor­
ki Mariny Vlady, znanych ma­
larzy i architektów, kilkadzie 
siąt kilometrów od polskiej 
granicy spotykamy się więc 
nieoczekiwanie z problemem 
podobnym jak w Asuanie, tyle 
że na dużo mniejszą skalę.

Czechosłowaccy konserwato­
rzy nie są całkowicie zdecy­
dowani w jaki snosób urato­
wać świątynię. Są trzy różne

ści działania Kościoła w Pol­
sce.

„Tu nie chodzi o drobiazgi 
— czytamy — lecz o pewną 
wizję chrześcijaństwa, którą 
się prezentuje młodzieży. 
Ośmielam się podejrzewać, że 
w wielu wypadkach jest to 
wizja dobra dla dzieweczek od 
feretronów, tudzież młodzień­
ców z bractwa dobrej śmierci, 
ale nie dla normalnych mło­
dych ludzi (...) Te wszystkie 
rzewności z jednej strony — 
albo z drugiej równie retorycz 
ne nadużywanie ostrych słów 
— czy to tylko kwestia formy? 
Słyszałem na pewnej mszy dla 
młodzieży, jak pewien zakon­
nik mówił o tym, że śniła mu 
się właśnie mamusia i poda­
wał to za dowód nieśmiertel­
ności duszy; zaś w innym ko­
ściele, także na mszy młodzie­
żowej kaznodzieja nazwał Ko- 
łakowskiego (profesor Uniwer 
sytetu Warszawskiego, znany 
filozof marksistowski — W. W.) 
durniem. Chciało mi się wte­
dy rzec: ty bracie, nie bądź ta­
ki kozak — tylko najpierw udo 
wodnij, że Kołakowski taki 
głupi. Jeśli udowodnisz, to wy 
zwisko będzie niepotrzebne, a 
jeśli nie potrafisz — to nie 
ciskaj mięchem, bo to abso­
lutnie nie wystarcza. Myślę, że 
to nie jest wyłącznie problem 
formy; to jest także problem 
treści”.

Tak. Ale to należałoby od­
nieść nie do „pewnych zakon­
ników”. Przykład idzie z góry, 
od kaznodziei najwyżej stoją­
cych, którzy niestrudzenie wła 
śnie posługują się „mięchem” 
albo opowiadają ckliwo-prze- 
rażające przykłady mające 
świadczyć o wszechobecnej in­
terwencji sił najwyższych. A 
rzucają obelgami niemal na 
cały otaczający ich świat, któ­
ry im się nie podoba. To także 
jest przecież nieodłączną tre­
ścią wieloletnich poczynań Ko­
ścioła w Polsce w ramach tzw. 
milenium. Zauważył to zresz­
tą Żychiewicz:

„Jeśli mamy tu mówić m. in. 
o owym „mijaniu się z Ko­
ściołem” — to niech mi będzie 
wolno wyłącznie w swoim pry 
watnym imieniu rzec także i 

gonu przybyło przed kilku 
miesiącami około 500 zachod- 
nioniemieckich specjalistów 
chemików. Skutki ich pobytu 
są już znane. Korespondent 
„Prawdy” z Wietnamu I. 
Śzczedrow, który był w obo­
zie partyzantów w odległości 
60 km od Sajgonu, tak oto opi 
suje wynik nalotu samolotów- 
śmigłowców amerykańskich 
na ten rejon.

„W noc deszczową dostaliś­
my się w straszny tropikalny 
las. Na przestrzeni wielu dzie­
siątków kilometrów stały go­
łe drzewa, pokryte jakimś sza 
rym pyłem. Na rozmiękłej u- 
lewami ziemi chlupała szara 
woda. Zewsząd dochodził o- 
stry zapach przypominający 
karbolinę. Nad ranem doszliś­
my do małej wioseczki, leżą­
cej na skraju wymarłego la­
su. Ludzi prawie nie było. 
Przed nami zamiast wiecznie 
zielonych krzewów, gajów ba­
nanowych i pól ryżowych w 
pełni lata leżała spalona zie­
mia. Mieszkańcy wioski, którzy 
przetrwali nalot mówili: W 
piękny słoneczny dzień nadle­
ciały amerykańskie samoloty, 

warianty i możliwości. Przed­
siębiorstwo, które buduje ta­
mę gotowe jest pozostawić 
kościół na dotychczasowym 
miejscu i otoczyć go wysoką 
betonową ścianą od wody. In­
stytut Ochrony Sztuki w Bra­
tysławie proponuje przenieść 
świątynię o parę kilometrów 
dalej, na wzgórze nad nowym 
jeziorem. Muzeum regionalne 
w Martinie pragnie również 
przenieść ją. Proponuje ono u- 
tworzenie skansenu, rezerwatu 
starych budowli drewnianych, 
w którym kościół w Paludzy 
byłby największą turystyczną 
i muzealną atrakcją.

Przeprowadzka wioski i sta­
rego arcydzieła ludowej archi­
tektury z Paludzy na pewno 
nie jest tylko, tak przvnaj- 
mniej się mówi o tym w Słowa 

fó, czego moi uczeni współ­
uczestnicy w sutannach rzec 
nie mogą z tzw. racji cykoryj- 
nych, czyli z poczucia dyscy­
pliny. Mamy Milenium, tysiąc 
lecie Chrztu Polski, Wielką No 
wennę itp. imprezy. Otóż: jeśli 
ktokolwiek sądzi, że imprezy 
te znajdują żywsze echo, zro­
zumienie i oddźwięk wśród 
młodzieży albo też mniema, że 
dzięki nim nastąpiły lub nastą 
pią jakiekolwiek przełomy — 
myli się gruntownie. Żadnego 
przełomu dzięki nim nie bę­
dzie. Nie tą. „długość fali". 
Jedno wydaje mi się pewne: 
że młodzież ni czorta z tego 
nie rozumie. I mą rację, że 
nie rozumie, bo są to rzeczy 
niepojęte. Nigdy nie zdołam 
pojąć, dlaczego Kościół działa 
przeciwko sobie”.

To bardzo odważna wypo­
wiedź. Ale równie odważna co 
bezskuteczna. Dowodzi tylko o 
stałym niezadowoleniu środo­
wisk inteligencji katolickiej z 
kampanii dewocyjno-politycz- 
nych hierarchii. Bo większość 
hierarchii uważa nowennę za 
cudowny wynalazek i środek 
zaradczy, bo większość hierar­
chii uważa rozpowszechnianą 
formę katolicyzmu pątniczego, 
agresywnego i wojującego za 
jedynie potrzebną i pożytecz­
ną w kraju o takim ustroju, 
jaki ma Polska. To są rzeczy 
niepojęte dla normalnie myślą 
cych ludzi pragnących uczci­
wego dialogu i tworzenia for­
my katolicyzmu wnoszącego 
wartości w życie ludzkie, wi­
dzących w tym katolicyzmie 
wartości a nie hałaśliwe kam­
panie, rozmnażanie obrazków 
i demonstracje „siły”.

Na głos świeckich katolików 
i duchownych kardynał Wy­
szyński zareagował jednoznacz 
nie. Po ogłoszeniu wypowiedzi 
w miesięczniku „Znak” w jed­
nym z warszawskich kazań 
szydził z uczestników dysku­
sji. Wspominając jednego z 
wypowiadających się mówił, 
że „jeden z obecnych tam pa­
nów wyraził się, że młodzież 
nasza. z Wielkiej Nowenny, nic 
nie zrozumiała i wyraził się 
jeszcze bardziej niewłaściwie, 
co mu można wybaczyć”. Ale, 
mówił dalej kardynał, że tego 
„już redaktorowi wybaczyć nie 
można”, bo dopuścił się wręcz

Dokończenie na str. 4
WŁODZIMIERZ WANAT

z których zaczęto coś zrzucać. 
Wkrótce szare chmury stop­
niowo zaczęły osiadać na le- 
sie, domach, ulicach, ogro­
dach. Ludzie zaczęli się dusić. 
Wielu dzieciom, kobietom i 
starcom rzuciła się krew z 
uszu i nosa. Zginęło prawie 
całkowicie bydło i owoce w 
ogrodach. Gdyby nie szybka 
pomoc lekarska z niedalekie­
go frontu partyzanckiego, mo­
głoby się uratować tylko nie­
wielu”.

Jest to tylko jeden z odcin­
ków wojny chemicznej przy­
gotowanej dla Amerykanów 
przez chemików zachodnionie- 
mieckich.

Przedstawiciele Narodowe­
go Frontu Wyzwolenia połud­
niowego Wietnamu niejedno­
krotnie przytaczali w swych 
oświadczeniach wstrząsające 
fakty śmierci ludzi — ofiar 
zbrodniczej wojny chemicz­
nej. Fakty dowodzą, że Bun­
deswehra nie tylko w ten spo 
sób przychodzi z pomocą Ame 
rykanom w Wietnamie, lecz 
również używa tego kraju i 
Laosu do barbarzyńskich eks­
perymentów „w warunkach 
wojny” broni chemicznej. Tak 
wygląda „pomoc humanitar­
na” Bundeswehry w Wietna­
mie o której kłamliwie mówił 
minister von Hassel.

HENRYK BARAŃSKI

cji, jakimś zwyczajnym, natu­
ralnym wydarzeniem. Niektó­
rzy skłonni byliby widzieć w 
tym coś więcej, jakiś symbol 
ogromnych przemian dokonu­
jących się w całej Słowacji. 
Przemian, które dotarły już do 
ostatnich, zaniedbanych przez 
wieki wiosek tatrzańskich. 
Młodzi wutają je tu oczywiście 
z entuzjazmem. Starsi, a prze­
de wszystkim artyści — z nutą 
nieco chagallęwskiej zadumy, 
tęsknoty za utraconą, ginącą 
starą Słowacją folkloru, biedy 
i spokojnego prowincjonaliz- 
mu. Tej z obrazów Benka i 
Fulli i tej ze skazanej na za­
gładę Paludzy.

OLGIERD BŁAŻEWICZ
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Na ekranie sarna udeka 
przed zbliżającą się coraz bli­
żej sforą wilków. Rozpaczli­
wie szuka miejsca, w któ^e 
mogłaby uciec. Przerażone o- 
czy zdają się błagać o po­
moc... Ten kadr z przyrodni­
czego filmu skojarzył nam się 
z ostatnio otrzymanym li­
stem. I chociaż w Dziale Łącz 
ności z Czytelnikami dość czę­
sto stykamy się z ujemny­
mi zjawiskami naszego życia, 
to tym razem byliśmy szcze­
gólnie poruszeni.

Osaczona?

Mieszkanie nr 8 przy ul. 
Zeylanda nr 6 od 1945 roku 
zajmują dwie trzyosobowe ro­
dziny. Do 1962 roku stosunki 
między nimi układały się po­
prawnie. Dopiero w tym roku 
nastąpiły zasadnicze zmiany. 
Jedna z mieszkanek H. B. za­
chorowała poważnie na gruź­
licę. Teraz zachowanie współ- 
Ickatorów i nie tylko zacho­
wanie zmieniło się radykal­
nie. Tłumacząc się obawą 
przed zakażeniem gruźlicą, sa­
mowolnie zajęli 8-metrowy 
pokoik i urządzili w nim osob 
ną kuchnię. O tych zmianach 
nie poinformowali Wydziału 
do Spraw Lokalowych Prezy­
dium DRN — Jeżyce. Zresztą 
trzeba przyznać, że takie roz-

Rzeczy 
niepojęte
Dokończenie ze str. 3 

„zuchwalstwa”. „To było nie­
stety w piśmie katolickim 
„Znak”. Bolesna sprawa. Jeśli 
to ma być taki „Znak” — to 
bolejemy nad takim znaka­
mi”.

Oto — nie pierwsza zresztą 
— reakcja na głos zdrowego 
rozsądku świeckich w Koście­
le. Nie tylko szyderstwo i obel 
gi, ale wyraźne, publiczne dy­
skredytowanie ich w oczach 
ludzi wierzących.

Proszące o przytomność, opa 
miętanie i rozwagę głosy przed 
stawicieli środowisk katolic­
kich i kleru pozostają głosami 
wołających na puszczy. Swiad 
czą jedynie, że był ktoś, kto 
wołał: nie.

WŁODZIMIERZ WANAT

wiązanie — nie było pozba­
wione sensu. Dlatego też H. B. 
nie protestowała, mimo że by­
ła to jawna samowola. Wszy­
stko może byłoby w porząd­
ku, gdyby po pewnym czasie 
współlokatorzy nie chcieli rów 
nież korzystać z drugiej kuch 
ni zajmowanej przez rodzinę 
chorej (czyżby nie bali się już 
zakażenia?). Ona jednak od­
mówiła im prawa wejścia. Nie 
zrażeni występują z odpowied 
nim wnioskiem do Wydziału 
Spraw Lokalowych Prezy­
dium DRN Jeżyce. Nie robią 
tego sami. W ich imieniu w 
dniu 22 lutego 1965 czyni to 
Komitet Blokowy nr 170, do­
magając się od władz wpro­
wadzenia do kuchni zajmo­
wanej przez H. B. drugiej ro­
dziny.

Poparte takim autorytetem 
podanie zostało przez Wydział 
Spraw Lokalowych — bez zba 
dania stanu faktycznego na 
miejscu — szybko rozpatrzo­
ne. Chora od tej decyzji od­
wołała się do Miejskiej Ko­
misji Lokalowej. Ta ostatnia 
zatwierdziła wyrok pierwszej 
instancji, mimo że H. B. przed 
łożyła na rozprawie zaświad­
czenie z administracji, że w 
mieszkaniu są dwie kuchnie. 
Nie wiemy czym kierowała się 
MKL przy podejmowaniu de­
cyzji.

Rezultat jej nie był wesoły. 
Chora zamiast spokojnego le­
czenia w szpitalu, w którym 
przebywała w tym czasie, mu- 
siała wychodzić ze szpitala, 
by biegać po urzędach, i się 
bronić. Tak wyglądało jej le­
czenie. Tego niestety nie bra­
no pod uwagę.

Ale oto w tym samym cza­
sie współlokatorzy przygoto­
wali następną „niespodzian­
kę”. Pozbawili chorą możliwo­
ści korzystania z zajmowanej 
dotychczas wspólnej piwnicy. 
Pc prostu zamienili kłódkę. 
Mimo że zażalenie złożone do 
Wydziału Spraw Lokalowych 
zostało rozpatrzone na korzyść 
H. B., jednak nikt nie starał 
się wprowadzić tej decyzji w 
życie. Wystarczyło bowiem, iż 
druga strona w piśmie skie-

rowanym do Prezydium DRN 
stwierdziła, iż piwnica jest za 
mała dla dwóch rodzin i że 
H. B. powinna starać się o skła 
dowanie węgla gdzie indziej 
(!’). Zresztą to ostatnie pismo 
również akceptował Komitet 
Blokowy nr 170.

Te decyzje zaogniły sytua­
cję panującą, w mieszkaniu. 
Chora pragnie bronić swoich 
praw. W mieszkaniu dochodzi 
do ostrych starć. Trudno dziś 
ustalić, w jakim stopniu któ­
ra ze stron je wywoływała. W 
każdym razie jedno z niepo­
rozumień Komitet Blokowy 
skierował do kolegium orze­
kającego. Uzasadnienie skargi
— H. B. złośliwie 
od udostępnienia 
torom kuchni oraz 
rnitetu Blokowego.

uchyla się 
współloka- 
obraza Ko-

26 maja 1966 roku kolegium 
orzekające dopatrzyło się wi­
ny chorej i skazało ją na 3 
tysiące grzywny. Miejskie Ko­
legium Orzekające, do kótre- 
gc chora się odwołała naka­
zało w pierwszej instancji po­
nowne rozpatrzenie sprawy. 
Tym razem kolegium dzielni­
cowe, biorąc pod uwagę stan 
zdrowia oskarżonej, zmniej- 
sz.yło karę do tysiąca złotych. 
(Chora jak nam oświadczyła 
przygotowuje się do ... odsie­
dzenia kary, bo skąd ma 
wziąć pieniądze?)

Przerażona, próbuje jeszcze 
raz szukać pomocy. Zwróciła 
się do Miejskiego Społecznego 
Komitetu do Walki z Gruźli­
cą i „Głosu Wielkopolskiego”.

Junacy z Ochotniczych 
Hufców Pracy

Przyszli na pola, do gospo­
darstw wiejskich ze szkół za­
sadniczych, techników i lice­
um. Są młodzi, silni, zdrowi 
i chętni do prac gospodar­
skich. Do murarki, do sprzętu 
zboża, wykopków... To oni, 
chłopcy i dziewczęta z Ochot­
niczych Hufców Pracy zacią­
gnęli się w szeregi tych, któ­
rzy swoją energię i zapał od­
dają tam wszędzie, gdzie wre 
praca polna w okresie gorącz­
ki zbiorów letnich.

W województwie naszym 
jest ich obecnie 1143 z 51 huf­
ców, powołanych do życia 
przez Wojewódzką Komisję 
OHP przy ZMS w Poznaniu 
wespół z Kuratorium Okręgu 
Szkolnego. Junacy podejmują 
ochotniczo pracę, łącząc przy­
jemne z pożytecznym. Spędza­
ją dwa tygodnie (bo tyle trwa 
turnus) na świeżym powie­
trzu, 8 godzin pracując, a czas 
wolny zajmują im gry sporto­
we, amatorskie recytacje, 
przedstawienia dla miejscowej 
ludności, gazetki ścienne. Są 
ośrodki gospodarcze na wsi, 
które udostępniają młodzieży 
instrumenty muzyczne, radio, 
telewizor a nawet niekiedy 
junacy mogą korzystać z nau­
ki jazdy konnej. Tak właśnie 
jest w Posadowię, gdzie 80 
chłopców i dziewcząt pracuje 
w Państwowej Stadninie Ko­
ni. Co drugi dzień po połud­
niu, gdy kończy się praca przy 
wiązaniu snopów zboża, „rol­
nicy” zamieniają się w jeźdź­
ców i amazonki, dosiadają do­
rodne, rasowe konie ze stadni­
ny. Po dwóch tygodniach ta­
kiej jazdy czują się już swo­
bodnie na koniach, które z ele­
gancją i wdziękiem ujeżdżają. 
Wszystko to odbywa się na 
tle pięknie utrzymanego par­
ku i stylowego pałacu, który 
ongiś należał do hrabiów. Gru 
pa, którą odwiedziliśmy w 
Posadowię, to uczniowie Tech­
nikum Przemysłu Spożywcze­
go z Poznania. Dyrekcja tej 
szkoły nawiązała już stały 
kontakt z czterema gospodar-

stwami: w Koninie, Lwówku, 
Pakosławiu i Posadowię. Ko­
rzyść z tej umowy jest obo­
pólna. Gospodarstwa dzięki 
uczniom dysponują siłą robo­
czą tak potrzebną w okresie 
intensywnych prac polnych, 
płacąc uczniom według sta­
wek zgodnie z podpisaną umo­
wą. Chłopcy i dziewczęta o- 
trzymują zupełnie przyzwoite 
noclegi, ubrania ochronne i 
odpłatne posiłki. A co najważ­
niejsze młodzi uczą się praco­
wać, poznają co to trud pracy 
fizycznej, cenią zbiorowy wy-

Z dr. Witoldem Kraśnikiem, 
adiunktem w II Klinice Cho­
rób Wewnętrznych AM w Poz 
naniu rozmawiamy o nowoczes 
nych sposobach zastosowania 
izotopów promieniotwórczych 
w poznańskim szpitalnictwie.

Znane są powszechnie wielokie­
runkowe zastosowania izotopów w 
różnych dziedzinach nauki. Czy 
wszystkie jednak znane izotopy 
mają zastosowanie w medycynie i 
które z nich zostały już wykorzy­
stane w poznańskim lecznictwie 
pytamy na wstępie dr. W. Kraś­
nika.

— Jak wynalezienie mikrosko­
pu w XVII wieku spowodowało 
dynamiczny rozwój wiedy o ży­
wych tkankach, umożliwiając póź­
niej wykrycie żywych komórek i 
mikrobów, podobnie wprowadze­
nie izotopów radioaktywnych do 
medycyny zrewolucjonizowało na­
sze poglądy na wiele zagadnień, 
zwłaszcza przemianę materii, co 
stanowi doniosły problem dla me­
dycyny.
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siłek zarobione złotówki.
Nauczyciele, którzy ochotniczo 
podejmują nad swoimi wycho­
wankami opiekę w miejscach
pracy, też są z takich 
ków zadowoleni. A 
wszystkim, jak sami 
dzają lepiej poznają 
wychowanków w tym

warun- 
przede 
stwier- 
swoich 
bezpo-

średnim kontakcie z uczniami, 
w atmosferze pracy, gdy oder­
wani są oni od domów rodzin­
nych. O niejednym z nich, jak 
sami przyznają niekiedy zmie­
niają zdanie.

Ciekawa też być może opi­
nia kierowników gospodarstw 
o junakach z OHP. Są z nich 
zadowoleni, a nawet chwalą 
sobie kontakt z młodzieżą, mi 
mo iż z początku odnosili się 
do niej z rezerwą i gdy juna­
cy nrzvbyli do jednego z go­
spodarstw, gdzie mieli sta­
wiać zabudowania gosoodar- 
cze (to uczniowie z Techni­
kum Budowlanego) przyjęto 
ich z uśmiechem pobłażania:, 
co tacy młodzi niedóświadcze 
ni chłopcy mogą zbudować? 
Szybko jednak rozwiała się 
nieufność gospodarzy. Juna- 
ęv swoja nraca i umiejętnoś­
cią dowiedli, że można mieć 
do nich zaufanie.

Od 2 maja do 15 sieronia 
przepracuje w ramach OHP 
3 055 junaków z 133 hufców. 
Możemy im życzyć, aby i w 
następnym roku ilość chęt­
nych do ochotniczego zaciagu 
nodwoiła sie tak. jak to nva- 
ło miejsce w bieżącym sezo­
nie stosunku do roku ubieg 
lego.

Nie wszystkie izotopy promienio 
twórcze dotychczas poznanie, zo­
stały wykorzystane do celów dia­
gnostyki i leczenia różnych cho­
rób. Izotopy radioaktywne posia­
dają, jak wiadomo, zdolność emi­
sji pewnego promieniowania z 
jądra atomowego. Najlepiej po­
znano trzy typy promieniowania: 
alfa, beta i gamma. Izotop wy- 
promieniowując np. cząstkę alfa 
lub cząsteczkę beta względnie 
gamma ulega rozpadowi. W czasie 
rozpadu promieniotwórczego ilość 
macierzystego radionuklidu stale 
się zmniejsza. Każdy izotop roz­
pada się z szybkością, która jest 
dla niego charakterystyczna. Czas,

CO ZOBACZYMY

W najbliższym tygodniu fl do
sierpnia) prócz poniedziałkowego 
spektaklu teatralnego, powtórzo­
nej „Stawki większej niż życie” 
i kilku filmów niewiele jest pozy­
cji godnych polecenia. Może rze­
czywistość okaże się bardziej in­
teresująca niż zapowiedzi.
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PONIEDZIAŁEK: 17.55 — dla mło 
dych „Zawiszacy, najmłodsze od­
działy Szarych Szeregów”, 18.25 — 
„Spacerkiem po kinach”, 18.50 — 
program okolicznościowy „Syre­
na podniosła miecz”, 20 — Teatr 
TV: „Homer i Orchidea” Tadeu­
sza Gajcego w reżyserii W. Las­
kowskiej, w rolach głównych E. 
Czyżewska i S. Brejdygant, 21 — 
„Eureka”, 21.30 — „Kronika Kul-

Fylismy na miejscu w towa­
rzystwie przedstawiciela Wy­
działu Spraw Lokalowych i 
Wydziału Zdrowia Prezydium 
DRN Jeżyce. Przejrzeliśmy 
akta. Zapoznaliśmy się ze sta­
nem faktycznym. Trudno by­
ło uwierzyć, że dopuszczono 
do tego, by sprawa mogła tak 
nabrzmieć, i doprowadzić do 
takiego skłócenia współloka- 
torów? Chyba odpowiedź na 
następujące pytania pozwoli 
na ustalenie przyczyn tego 
stanu:

Czy decyzja o współużywal 
ności drugiej kuchni wydana 
jednej rodzinie jest słuszna?

Czy należało aprobować bez 
prawne zajęcie całej piwnicy?

Czy kierowanie sprawy jed­
nej strony do kolegium orze­
kającego, a tolerowanie prze­
winień drugiej strony nie bu­
dzi wątpliwości?

Czy w takiej sytuacji po­
ważnie chora nie czuła się jak
osaczona? 
wiedziało, 
porządku, 
dla nich

Przecież wiele osób 
że coś jest nie w 
Być może była to 

sprawa obojętna. I
dlatego też zapadały decyzje 
krzywdzące człowieka. Niepo­
kojący jest fakt, że chodzi tu 
przecież o człowieka chorego 
i pokrzywdzonego.

Pomocy w odpowiedziach 
na postawione w artykule py­
tania oczekujemy od zainte-
resowanych 
wa bowiem 
jaśniona do 
wyjaśniona.

czynników. Spra- 
powinna być wy- 
końca. Nie tylko 
Nic bowiem nie

leży na przeszkodzie, by słusz 
nymi, sprawiedliwymi i wpro 
wadzonymi w życie decyzja­
mi, przywrócić w mieszkaniu 
spokój sprzed pięciu lat.

JERZY KNAPIK

Skarby polskiego
Milenium

Po raz pierwszy można zo­
baczyć na jednej wystawie 
bezcenne zabytki kultury pol­
skiej, które na co dzień znaj­
dują się rozproszone po róż­
nych zbiorach muzealnych. 
Wystawę otwarto ostatnio w 
Muzeum Narodowym w War­
szawie, a urządzono ją z oka­
zji ostatniego roku obchodów 
Tysiąclecia. Ekspozycja, która 
czynna będzie do połowy sier­
pnia, obejmuje kilkaset zabyt 
ków stanowiących własność 
Państwowych Zbiorów Sztu­
ki na Wawelu, muzeów naro­
dowych w Warszawie i Kra­
kowie i innych krajowych ko­
lekcji. Są to arcydzieła malar 
stwa, rzeźby i rękodzieła arty 
stycznego zgromadzone na za­
sadzie przykładów ilustrują­
cych rozwój sztuki polskiej na 
przestrzeni dziejów. Każdy z 
eksponatów reprezentuje naj­
wyższą klasę w skali świato­
wej, a ich zestaw jest dowo­
dem, że pod względem kultu­
ry artystycznej Polska zawsze 
należała do przodujących w 
tej dziedzinie państw Europy. 
Wiele eksponatów świadczy o 
żywych związkach sztuki pol­
skiej ze sztuką innych kra­
jów.

Najstarsza grupa ekspona­
tów pochodzi ze średniowie­
cza i reprezentuje sztukę ro­
mańską i gotycką w Polsce. 
Są to przeważnie zabytki sztu 
ki sakralnej, a wśród nich 
takie klejnoty, jak znalezisko 
z Tyńca — złoty kielich z XI

w., Madonna z Ołoboku — 
rzeźba XII-wieczna, czy po­
chodząca z XV stulecia Ma­
donna z Krużlowej.

Cennymi zabytkami doby 
Renesansu są pokazane na 
wystawie arrasy portrety Zyg 
munta Augusta i Anny Ja­
giellonki oraz portret Mikoła­
ja Kopernika. Obok znajdują 
się w gablocie berła rektorów 
Uniwersytetu Jagiellońskiego 
z okresu, w którym Kopernik 
był jego uczniem.

Główna grupa eksponatów 
barokowych związana jest z 
najbardziej bodaj barwną i 
typową postacią tamtej epoki 
królem Janem III. Jest wśród 
nich obraz Trycjusza przed­
stawiający rodzinę Sobieskich, 
jest buława hetmana Sobie­
skiego, jest srebrna taca wy­
robu gdańskiego wręczona 
królowi przez Kraków po wik 
torii wiedeńskiej.

W następnej sali — pamiąt­
ki z XVIII w. Są tu kontusze 
szlacheckie i piękny zbiór pa­
sów słuckich oraz dzieła ma­
larstwa charakterystyczne dla 
doby Oświecenia w Polsce i 
mecenatu artystycznego króla 
Stanisława Augusta.

Sztukę polską XIX stulecia 
reprezentuje na wystawie ma­
larstwo, m. in. seria obrazów 
Piotra Michałowskiego, słyn­
ny portret matki Rodakow­
skiego i dwa dzieła Matejki: 
szkic do „Bitwy pod Grunwal 
dem” oraz „Dzwon Zygmun­
ta”. (Kt PAP)

Nowa broń w ręku lekarza

Izotopy promieniotwórcze 
w poznańskim lecznictwie

który jest potrzebny do tego, aby 
rozpadło się 50 procent istnieją­
cego izotopu promieniotwórczego, 
jest nazwany fizycznym okresem 
połowiczego rozpadu. ■ Okres fi­
zyczny połowiczego rozpadu jest 
różny dla każdego izotopu np. dla 
jodu, wynosi 8,14 dnia, fosforu — 
14,3, uranu 4 550 000 000 lat; a po­
lonu — 0.00015 sekundy. Aby więc

dzięki staraniu prof. dr. med.
Jana Roguskiego, jako pierwsza 
placówka w kraju, dająca moż­
ność stosowania nowoczesnych 
metod diagnostycznych i leczni-

su chorób wewnętrznych. Zdarza 
się bowiem, że ze względów kos­
metycznych lub z pcwodu swę­
dzenia skóry, który to objaw czę­
sto towarzyszy tej chorobie, cho­
rzy są leczeni przez kosmetyków 
lub dermatologów lekami miej­
scowego działania bez efektu, a 
ze względu na zawroty głowy i 
ubytki pamięci, przez neurologów, 
też bez sukcesu, czasami przez chi­
rurgów z powodu zakrzepów na 
kończynach dolnych. Zgodnie z o- 
becnie przyjętym poglądem, me-

. . j . .. todą dającą najlepsze wyniki jestczych oraz badawczych dla celów . ” J J J
leczenie fosforem radioaktywnym.medycyny praktycznej jak i eks-

perymentalnej. W 
stosujemy przede 
promieniotwórczy,

naszej Klinice 
wszystkim jod 
który wykorzy

izotop 
celów 
czych 
kiego

mógł być zastosowany do 
diagnostycznych lub leczni- 
nie może mieć zbyt krót- 
okresu połowicznego rozpa-

du gdyż efekt jego działania był­
by nieuchwytny, ani też długiego 
jak uran, gdyż pod wpływem dłu­
gotrwałego jego działania mogły­
by wystąpić w organizmie zmiany 
genetyczne, nowotworowe. Nie 
tylko okres fizyczny półrozpadu 
izotopu radioaktywnego decyduje 
o jego powodzeniu w medycynie; 
ważną cechą takiego radionukli­
du jest jego powinowactwo do 
różnych tkanek i narządów ustro­
ju. Tak np. fosfor promieniotwór­
czy, odkładający się głównie w 
tkance szpikowej wykorzystano do 
leczenia chorób układu krwiotwór 
czego (czerwienica prawdziwa,

stuje się do rozpoznawania i te­
rapii chorób tarczycy, a niekiedy 
do leczenia niewydolności naczyń 
wieńcowych serca. Znakowaną jo­
dem promieniotwórczym albumi­
nę stosuje się do celów badań la­
boratoryjnych. Jod radioaktywny

Za takim ujęciem tego zagadnie­
nia przemawiają nasze kilkuletnie 
doświadczenia oparte na dużej 
liczbie chorych. Schorzenie to nie- 
leczone właściwie prowadzi z re­
guły do nieodwracalnych zmian 
w ustroju.

białaczki, ziarnica

— Jakie izotopy 
są stosowane w II

złośliwa).

radioaktywne 
Klinice Chorób

Wewnętrznych AM w Poznaniu?

— Poznański Ośrodek Izotopowy 
został stworzony w naszej klinice,

turalna” — „Znad Warty i Piw­
ny”.

WTOREK: 10 — film fab. CSRS 
„Tak blisko nieba”, 18.05 — dla 
młodych widzów z serii „Wakacje 
i sport” — „Gol”, 18.25 — teletur­
niej „21”, 20 — „Wycinanki” (lok.), 
20.15 — film fab. CSRS „Tak blisko 
nie^ia”.

SRODA: 10 film „Gdyby
marzenia były na sprzedaż” z se­
rii „Dr Kildare”, 18.25 — film dla 
dzieci „Przygody błękitnego rył- 
cerzyka”, 17.40 — dla młodych —
„Lato, 
wanie 
„Kpt.

woda i my”, 18.05 „Polo- 
na człowieka* film z serii
Tenkesz”, 18.30

Brzechwa — rok 1962”, 20 —
,Jan
,No-

wości ekranu” (lok.), 20.15 — Gdy­
by marzenia były na sprzedaż” 
film z serii „Dr Kildare”, 21.05 — 
Magazyn \spraw międzynarodo­
wych „Światowid”, 21.30 — „Tań­
czy Stanisław Szymański”.

CZWARTEK: 17.55 — „Zycie w

stanowi 
doc. dr. 
zajmuję 
twórcym 
stu jemy

domenę zainteresowań 
med. Gembickiego. Ja 

się fosforem promienio- 
32P. Izotop ten wykorzy- 
do leczenia czerwienicy

prawdziwej. Jest to zespół choro­
bowy charakteryzujący się nad­
miernym wytwarzaniem przede 
wszystkim krwinek czerwonych 
obok występowania często pod­
wyższonej liczby krwinek białych 
1 płytek krwi. Chorzy ci uchodzą 
w oczach otoczenia za zdrowych, 
ponieważ mają skórę twarzy, a 
nieraz całego ciała barwy żywo 
czerwonej z odcieniem wiśnio­
wym. Okazuje się, że „czerwony” 
nie zawsze jest zdrowy, a odwrot­
nie — tego typu czerwień jest 
wskazaniem do badania krwi i 
udania się do specjalisty z zakre-

starożytnym Rzymie” film pro 
dukcji włoskiej, 18.25 — „Albou- 
rah” — film z serii „Dzień poko­
ju”, 18.50 — „Czwarta zmiana”, 20 
„W pracowniach \poznańskich na­
ukowców” (lok.); 20115 — Teatr 
Sensacji: A. Zbych „Stawka więk­
sza niż życie” ode. 4’„E-19 działa” 
(powtórzenie), 21.20 — z cyklu — 
„Pod znakiem jakości”. /

PIĄTEK: 18 — młodzieżowy ma­
gazyn wojskowy „Azymut”, 18.25 
„Wyjęte spod prawa” film z serii 
„Świat, który nie może zginąć”,
18.50 ,Na trzech frontach
wspomnienia lotników uczestni­
ków II wojny światowej, 20 — 
„Echo tygodnia”, 20.15 — film fab. 
„Nowela szachowa”.

SOBOTA: 10 — „Powrót Franka 
Jamesa* film fab. USA, 17.05 _  
„Medale i detale”, 17.25 — film 
fab. radź. „Ciotki na rowerach”, 
18.40 — film „Miasto, które po­
wstawało dwa razy”, 18.50 — „War

Poza tymi 
są w naszym 
następujące

izotopami stosowane 
Ośrodku Izotopowym 
pierwiastki promie-

niotwórcze: żelazo, chrom, złoto i 
inne.

— Czy stosowanie izotopów ra­
dioaktywnych w diagnostyce i te-
rapii nie jest połączone z 
kłaniami np. wystąpieniem 
tworów, białaczek itp.?

— Stosowanie izotopów

powi- 
nowo-

radlo-
aktywnych przy właściwym do-
borze chorych i indywidualnie
dostosowanych dawkach na ogół 
nie prowadzi do powikłań. Nie 
zauważyliśmy także wzrostu no­
wotworów lub białaczek u naszych 
pacjentów w stosunku do pozo­
stałe] części populacji tego sa­
mego wieku i płci.

Rozmawiał:

FRANCISZEK HRYNIEWICZ

szawa, ja I Ty”, 20 — „Pięty 
Achillesa” film CSRS, 20.30 — 
magazyn kulturalny „Pegaz”, 21.05 
program rozrywkowy „Letni dzień 
w Ostrowie”, 22.20 „Powrót Fran­
ka Jamesa” film fab. USA.

NIEDZIELA: 9 ,Arsenał »a
Kremlu” (Moskwa), 9.40 - „Mu­
zeum Archangielskie” (Moskwa), 
14.05 „Jedziemy na łów”, 14.30 — 
„W zielonym obiektywie” progr* 
wiejski z Poznania, 14.55 „Piór* 
kiem i węglem”, 15.20 Teatrzyk
dla Przedszkolaków 
piosenką”, 15.50 —
czaję, polityka' 
1965”, 17.10 — ,

16.10

„Jedziemy * 
,Świat, oby* 

— „Chopin
,Ucieczka” z cyklu

„Ludzie i zdarzenia”, 17.25 — ńim 
fab. radź. „Ostatni lot”, 19 ~~ 
lewizyjna nowela kryminalna — 
prod. poi. „Chciałbym się oS®" 
lić», 20 — Słownik Wyrazów «b' 
cych („Folklor”), 20.20 — „Blu” 
kawalerów” film fab. poL 21* 
„Śpiewa Jan Lewandowski”*



u W AGA! UWAGA!
PRODUCENCI URZĄDZEŃ

OBSŁUGOWO - NAPRAWCZYCH 
oraz narzędzi mających zastosowanie 

w warsztatach samochodowych.
x WIELKOPOLSKIE

ZAKŁADY NAPRAWY SAMOCHODÓW
Poznań-Antoninek, ul. Warszawska 349 

jako generalny dostawca kompletnych .stacji 
obsługi prosi wszystkie zainteresowane przed­
siębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne 

o nadsyłanie
materiałów prospektowo-reklamowych

pod podanym wyżej adresem.
Materiały te posłużą do sporządzenia katalogu 
dla odbiorców zagranicznych. Przedsiębiorstwa 
oferujące w/w artykuły zostaną zarejestrowane 
jako poddostawcy w działalności exportowej.

K5401

Wyjeżdżając na urlop
— nie zapomnij oddać kuponu abonamentowego

Kiedy najlepiej przeprowadzić remont mieszkań?
W okresie wakacji 
ani goście !

nie przeszkadzają Ci domownicy

Pracownicy poszukiwani

Czy wiesz —- kto Ci przeprowadzi taki remont szybko, 
tanio i solidnie ?

JEDYNY UNIWERSALNY ZAKŁAD REMONTU MIESZKAŃ
przy POZNAŃSKICH ZAKŁADACH DRZEWNYCH P. T.

Ml

fi- KIEROWNIKA SKLEPU BRANŻY GALANTERYJ- 
NO - OBUWNICZEJ,

U MAJSTRA NA PRODUKCJĘ KALETNICZĄ — 
przyjmie zaraz Spółdzielnia Inwalidów „Jedność” 
w Poznaniu, ul. Dąbrowskiego 97 E.

Osobiste zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr. K5373
Spółdzielnia Inwalidów „XX-lecia PRL” — Poznań, 
ul. Palacza 142 — zatrudni
•— CHAŁUPNIKÓW — posiadających prasy do pro­

dukcji kształtek z bakelitu i
*— CHAŁUPNIKÓW — posiadających oprzyrządowa­

nie do produkcji krawatów. K5505
Cukrownia „Gosławice”, powiat Konin — zatrudni 
na okres kampanii cukrowniczej 1966/67 r. —

WAGOWYCH, POMOCNIKÓW WAGOWYCH 
i PROCENTMISTRZÓW.

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy w 
przemyśle cukrowniczym.

Wnioski wraz z życiorysami i zaświadczeniami 
z ostatniego miejsca pracy kierować do działu za­
trudnienia Cukrowni „Gosławice” — w terminie do
15 sierpnia br. K5370

Przyjmę pomoc wyłącz­
nie do dziecka. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 28544g.

Kupię wytwornicę prądu 
zmiennego 220 V ca 1000 
W. Oferty z opisem i ce 
ną „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 28660g.

Gosposię samodzielną w 
średnim wieku, przyjmę. 
Zgłoszenia: Łukaszewicza 
21 m. 2, inż. Fintzel.

28690g
Fryzjerka, uczeń potrzeb 
ni. Ul. Dzierżyńskiego 81. 
________ ________  28133g

Wózki dziecięce duży wy 
bór poleca wytwórnia — 
Poznań, Kwiatowa 12.

26888g
Chow-chow czarną, sied- 
miomiesięczną, sprzedam.

Uczeń może się zgłosić. 
Stolarnia. Kolejowa 47, 
Gajewicz. 28164g
Poszukuję uczniów w za 
wodzie elektrycznym. A- 
dres wskaże „Prasa”, — 
Grunwaldzka 19 dla 28190g
Mechanik maszyn biuro- 
wych, spec. „Ascota” — 
księgującą, przyjmie pra 
cę w przedsiębiorstwie 
państwowym na pół eta­
tu, lub dorywczo. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 28208g.
Ogrodnik z praktyką, 
kwiaty, warzywa, przyj-- 
mie pracę w Poz.naniu. 
OfĆtty „Prąsa”. Grunwal 
dzka 19 dla 28225g._____  
Przyjmę ucznia ślusar­
skiego. A. Jaskóła Poznań
Findera 5. 28213 g
Uczniów przyjmę. Zakład 
Malarski, Poznań, ul. Jo 
dłowa 5, tel. 553-71.

28252g
Uczniów 16 wzgl. 18
Jat. przyjmie Pracownia
Cukiernicza, Poznań. Gro
bla 29. 28259g
Gosposia samodzielna po 
trzebna na stałe. Warun­
ki dobre. Oferty 60693 — 
Wrocław Prasa. Podwale
62. K5356

Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a parter. 26197g
Studenci nauczają solid­
nie matematyki, fizyki i 
chemii. Telefonować wie
czorem 640-01. 28204g

Puch — pierze nowe I u- 
żywane. kupuje firma Pol 
Piume Poznań. Rynek La 
żarski 2, godz. 9—15. tel. 
639-56 . 272482
Kupię spawarkę transfor 
materową. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
28284g.
Ciupię skuter Osa — roz­
bity. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 28399g

Mikołajczak.
705-29.

telefon — 
28372g

Bramy, furtki, słupki, siat 
kę, kompletne ogrodzenia 
wykonuje, Dąbrowskiego
42. 22455g
Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca 
Brzozowska Poznań, Czer 
wonej Armii 10. 26896g
Flance truskawek „Sen- 
ga”, „Talizman”, • sprze­
dam — szt. 30 gr. Janecz 
ko, Piła, Piastowska 6.

_____ _______ losnp,
Wózki dziecięce najnow-' 
sze modele poleca Szcze­
pański, Czerwonej Armii
70. 27735g ,
Wózek inwalidzki 3-koło- 
wy z motorkiem kupię. 
Oferty Ant. Karolak Wap 
no, ul. Siwerczewskiego 
52. 10929p
Sprzedam młocarnię nie­
mieckiej produkcji powo 
jennej 10 Q. Kazimierz
Mazur Szczepankowo,
pow. Szamotuły. 10807p
Sprzedam prasę kolanów 
kę. Gwardii Ludowej 10
ni. 10. 28188g
Motocykl MZ 250, sprze­
dam. Poznań, Dzierżyń­
skiego 173 m. 7. 28197g
Fortepian, cena 1.500 zł, 
sprzedam. Wieszczecińska 
Grodzisk Wlkp., Ogrodo-
wa 5. 28207g
Kuchenkę gazową cztero 
palnikową, tanio sprze­
dam. Plac Waryńskiego
2 m. 6. 28219g
Biurko damskie, stylowe 
— orzech, sprzedam. Ró-
żana 5 m. 8. 28220g
Sprzedam bardzo tanio 
maszynę do swetrów (ja­
pońska). Nowak. Przemy
słowa 34. 28227g
Sprzedam fortepian mar­
ki Petrof (czeski). Dzie- 
ciucłiowicz Kobylin, Wol 
ności 21, pow. Krotoszyn. 

 28248g
Motorower „Simson” i 
„Żak” w bardzo dobrym 
stanie, korzystnie sprze­
dam. Poznań. Chłapow­
skiego 26 m. 5, od godz.
15.

w POZNANIU, ul. Sczanieckiej 3.
Zakład specjalizuje się poza tym w wykonywaniu Indywidual­

nych zamówień wnętrz mieszkaniowych, meblościanek, obudowy 
ścian, kuchenek, zlewozmywaków, garderoby, szafeczki do obuwia, 
stolarki nietypowej itp.

Powyższe urządzenia — meble wykonuje się wykorzystując naj­
modniejsze dostępne materiały (i rozwiązania — przy użyciu) 
metalu, szkła, tworzyw sztucznych itp.
NIE WIERZYSZ?
— WSTĄP — ul. Sczanieckiej 3 w godzinach od 7 do 18
— ZADZWOŃ — telefon 636-12
— ZAMÓW — będziesz zadowolony,

M5382

Przetargi
„Zgoda” Spółdzielnia Spożywców w Pobiedziskach 
— ogłasza PRZETARG na roboty związane z uzbro­
jeniem terenu pod pawilon gastronomiczny, usta­
wienie pawilonu z elementów drewnianych oraz wy­
konanie prac wykończeniowych przy pawilonie ga­
stronomicznym w Pobiedziskach, ul. Tysiąclecia.
Rodzaje robót:
1. Roboty związane z uzbrojeniem terenu wod.-kan. 
2. Montążowe — ustawienie pawilonu
3. Roboty
4. Roboty
5. Roboty
6. Roboty
7. Roboty
8. Roboty

murarskie 
stolarskie 
elektryczne 
malarskie 
szklarskie 
c. o.
informacji udziela biuro Spółdzielni DłBliższych _________ _ _______ _____ _Ł. __ ______

Inw. i Remontów. Materiały do w/w prac do uzgod*
nienia z inwestorem.

Termin wykonania prac — 30 listopad 1966 r.
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 10 sier­

pnia 1966 r. o godz. 10.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstw*! 

państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta, 

względnie unieważnienia przetargu bez podania przy
czyn. K5454
Zakłady Mięsne w Obornikach Wlkp., ul. Boh. Sta­
lingradu 2 — ogłaszają PRZETARG NIEOGRANICZO­
NY na wykonanie naprawy 15 SZTUK KOSZY DO 
PODROBÓW.

Naprawa polega na częściowej wymianie obręczy, 
dorobieniu i wymianie haków, wykonaniu i wymia­
nie tabliczek z numeracją oraz cynowanie haków i

Sprzedam (zamienię) — 
WFM na telewizor. Skó- 
rzewo — Poznań 27, Pia-
skowa 5. 28258g
Sprzedam trzy klatki do 
bobrów. Adres wskaże — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 28271 g.
Sprzedam maszynę do 
szycia Singer, ul. Zam­
browska 7, Osiedle War-
szawskie. 28278g
Sprzedam młocarnię MSC 
z prasą. Poznań — Zegrze
Osirowska 147. 28283g
Sprzedam motocykl Ju­
nak. Chudoby 11 m. 3. 

_______28286g
Sprzedam damską maszy 
ne do szycia — Singera. 
Lodowa 34a m. 4. 28334g

Samochody . .
Sprzedam samochód Ci­
troen BL 11, w dobrym 
stanie. Zgłoszenia: telefo 
nicznie 720-32, wewn. 282,
godz. 7r—14. 28665g
Trabant 600, po małym 
przebiegu, sprzedam. Miej 
ska Górka, Wojska Pol­
skiego 12. 10924p
Sprzedam samochód War 
szawa, w dobrym stanie. 
Franciszek Dorna, — Lu­
basz koło Pniew, powiat
Międzychód. 10922p
Sprzedam Skodę Combi 
1101. Tel. 671-175.

28143g
„Warszawę”, stan bardzo 
dobry, sprzedam. Telefon
565-95.

28309g ।

Dnia 27 lipca 1966 r. zmarł nasz ukochany 
ojciec, brat, dziadek i pradziadek, przeżywszy 
lat 93, śp.

Karol Pluciński
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 30 bm. 

o godz. 11.55 z kaplicy cmentarnej na JuniKO- 
wie, 

o czym zawiadamia w smutku pogrążona
RODZINA

Dnia 27 lipca 1966 r. zmarł nagle, podczas peł- 
hienia obowiązków służbowych, nasz długoletni 
pracownik

Antoni Przygoda
W Zmarłym straciliśmy sumiennego i ofiar-

nego pracownika.
Pogrzeb odbędzie się dnia 30 lipca 1966 

o godz. 10.50 na cmentarzu Bożego Ciała 
Ulicy Bluszczowej.

ZARZĄD RADA SPÓŁDZIELNI 
I WSPÓŁPRACOWNICY

Spółdzielni Pracy Usług Kolejowych Em. 
w Poznaniu.

roku 
przy

PKP

28804g

Sprzedam „Nysę1
łowski, Komorniki.
Słoneczna 1.

28196g
Zygar

ul.
28223g

Sprzedam ,,Zastavę” no­
wą, 6 tys. km, w związ­
ku z wyjazdem za gra- 
nięę. Anna Zabiega. Po­
biedziska, ul. Kazimierow
ska 24. 28225g
Sprzedam samochód Sko 
da 1200 Combi, oraz mo­
tocykl Jawa 175 ccm. — 
Kiekrz, ul. Poznańska 28a 

28294g

LoKale
Pokój wolny dla uczniów. 
Dąbrowskiego 87, Kiosk.

28276g
Starsi, bezdzietni, poszu­
kują dwóch pokoi z wy­
godami, wyłączone w woj. 
poznańskim. Oferty: To­
maszewski Wrocław, Wią
zowa 7. I0928P
Rencista, poszukuje pu­
stego pokoju, może być 
w okolicy Poznania. Ad­
res wskaże „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 28189g.
Zamienię 3 pokoje, kuch 
nia, w Żarach, na pokój 
z kuchnią w Poznaniu. 
Kopydłowscv Żary k/Ża- 
gania. ul. Broni Pancer­
nej 5a. 28338g

.KOZIOŁKI” to szczęśliwa gra
- CO TYDZIEŃ WYGRANA
- CO MIESIĄC NAGRODY RZE­

CZOWE I WYSOKIE PREMIE.

K5489

OGŁOSZENIA DROBNE

Willę lub połowę bliźnia 
ka z wolnym mieszka­
niem w Poznaniu, dzielni 
cach Górczyn — Grun­
wald — Winogrady — Dą 
browskiego, spiesznie ku-i 
pię, do 55O.QOO,— zł. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 28776g.

części stykających się z podrobami.
Termin wykonania sukcesywnie od 11 

1966 r. do 24 sierpnia 1966 r.
Kosze do obejrzenia w dniach pracy od 

7—15.
Oferty w zalakowanych kopertach należy

sierpnia
godziny

składać

Mieszkanie 1 - pokojowe 
komfort (Łazarz), zamie­
nię na podobne. Oferty 
.Piasa”, Grunwaldzka 13 

dla 28015m.
Samotna, pracująca, czło 
nek spółdzielni, poszuku 
je pokoju na 1 rok. naj­
chętniej śródmieście. O- 
ferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 28172m.
Odkupię mieszkanie sa­
modzielne jedno lub dwu 
pokojowa z przynależnoś 
ciami, spółdzielcze, typu 
własnościowego lub wy­
łączone. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka .19 dla 
27791m.
Panienki na pokój, przyj 
mie. Winiary, ul. Stani-
sława 46. 27782m
Młode małżeństwo, poszu 
kuje pokoju na rok. Dziel 
nica obojętna. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 27858m.
Zamienię duży pokój, ku 
chnia, śródmieście, pier­
wsze piętro, na mały po 
kój. peryferie niewyklu­
czone. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
27866m.____________________ 
Centrum, 3 pokoje, kuch 
nia. łazienka, balkon, I 
piętro, samodzielne, za­
mienię na 2 mniejsze mie 
szkania samodzielne. O- 
ferty „Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla 27872m.
Dwóch młodych panów, 
poszukuje niekrępującego 
pokoju w śródmieściu. O- 
ferty „Prasa”, Grunwald 
ka 19 dla 27879m.
Zamienię pokój, kuchnię, 
c. o., komfort, na więk-
szc. Oferty „Prasa”
Grunwaldzka 19 dia 
27930m.
Garaż do wynajęcia (o-
grzewany) Poznań,
Promienista. Adres wska 
że „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 27986m.
Zamienię pokój z kuch­
nią, 30 m*. samodzielne 
przy ul. Dąbrowskiego, na 
linii trolejbusowej do La 
wicy, na kawalerkę lub 
mniejsze. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
27935m.
Młode małżeństwo poszu­
kuje mieszkania samo­
dzielnego (pokoju z ku­
chnią lub większe) w Po­
znaniu lub okolicy. Wa­
runki do uzgodnienia. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 27966m.

Dnia 26 lipca 1966 roku zmarł nasz długoletni 
członek honorowy, śp.

Ignacy Klimczak
odznaczony Złotą Odznaką Honorową ZPZSil 

W Zmarłym straciliśmy dobrego kolegę, su­
miennego i wytrwałego śpiewaka.

Część Jego Pamięci!
CHOR MIESZANY 

SPÓŁDZIELCZOŚCI PRACY 
IM. ST. MONIUSZKI W POZNANIU

28788g

Dnia 28 lipca 1966 r. zmarła, opatrzona Sakra­
mentami św., nasza najdroższa matka, teściowa 
i babcia, śp.

Rozalia Wiza
z domu WAWROCKA

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 31 bm. 
o godz. 16 na cmentarzu parafialnym w Wirach.

W głębokim smutku pogrążeni 
SYNOWIE, SYNOWE I WNUKI 

28818g

®*ńnwaldzka 19.

Pokój duży, I piętro, za­
mienię na podobny. Szkol 
na 17 m, 6.27882m
Małżeństwo, członkowie 
spółdzielni, poszukują po 
koju. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
23008m.____________________ 
Czfonek spółdzielni, po­
szukuje pokoju. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 28010m._______________  
Odstąpię pokoik wyłą­
czony, samodzielny, wo­
da, ustęp, światło. Zwrot 
kosztów remontu. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldz­
ka 19 dla 28020m.

Nieruchomości
Kupię działkę budowla­
ną. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 28138g.
Sprzedam domek jednoro 
dzinny z ogrodem (wza- 
mian' mieszkania pokój z 
kuchnią, wyłączone). Po- 
znrń, ul. Tyniecka 14, 56 
autobus z Górczyna — 3 
przystanek. ' 28151g

Kupię willę, dom jedno­
rodzinny. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 28743g
Sprzedam nowy dom z o- 
grodcm, blisko miasta. 
Adres: Tomnice, pow. 
Krotoszyn. 280Q9g 
Sprzedam działkę budow­
laną, uzbrojoną, 880 m! 
W Kobylnicy. Przymu- 
siak Poznań, Marcelińska 
74 m. 3. 28464g
Sprzedam dom jednoro­
dzinny nowy, ogród, te­
ren uzbrojony. Gniezno, 
Paderewskiego 48. 10923p

Spiesznie sprzedam ogrod 
nictwo z sadem, 2 ha z 
zabudowaniem, całość o- 
parkaniona, przy Pozna­
niu, Krzesinki, ul. Prze­
myska 18, Władysław Smy 
try. 28562g
Atrakcyjna willa 5-poko- 
jowa, w pobliżu tramwa­
ju wyłączona 550.000; kom 
fortowa połowa 4-pokojo- 
wego bliźniaka 530.000 — 
wpłaty 400.000; dom willo 
wy 4-pokojowy z morgo 
wym ogrodem na szklar­
nię 350.000; podobny 5-po 
kojowy 280.000; wilka 3- 
pokojowa, ogród 250.000; 
dwie połowy wyłączonej 
willi po 2 pokoje z wygo 
darni 220.000 każda. Adam 
ski Poznań, ul. Matejki 
33a. 28742g

Gospodarstwo rolne 25 ha 
ziemi pszenno-buraczanej 
przy dworcu kolejowym, 
wydzierżawię na dogod­
nych warunkach. Anna 
Morowska Lipno, pow. 
Leszno. 10925p
W Pamiątkowie, 25 km 
od Poznania, 600 m od 
stacji, sprzedam tanio — 
6600 m* ogrodu i pola z 
domem mieszkalnym (po­
kój, kuchnia wolne), sto 
doły, chlewikiem. Ofer- 
ka 19 dla 27583g.
Sprzedam parcelę budów 
laną 600 m * w Lesznie'. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzKa 19 dla 28016g.
Wydzierżawię ziemię bli­
sko Poznania (do 10 km). 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
drka 19 dla 28032g.
Sprzedam spiesznie pół 
wilii, I piętro, 2 pokoje, 
kuchnia, komfort, wyłą­
czone. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 28094g
Kiekrz — 800 m8 parcela, 
opiotcwana — sprzedam. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 28120g.
Sprzedam lub wydzierża­
wię gospodarstwo 9 ha, 
w pow. szamotulskim, z 
powodu wyjazdu. Budyń 
ki murowane, zelektryfi 
kowane. Komunikacja do 
godna. 35 km od Pozna­
nia. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 28061g.
Domek połowę, parter 
lub piętro (3 pokoje, przy 
należnościami, kupię do 
100.000,— zł, Jeżyce — So 
łącz, przy zamianie mie­
szkania wyłączonego. Po 
średnictwo wykluczone.
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 28163g._____
Sprzedam domek jedno­
rodzinny i 0,5 ha ziemi, 
20 km od Poznania, cena 
75.000,— zł. Wiadomość: 
Witold Rydlewicz Poznań,
Dzierżyńskiego 21 m. 6. 
____________________ 28173g
Małą parcelę pod budo­
wę domku jednorodzin­
nego, najchętniej Grun­
wald, kupię. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
28175g.____________________  
Kupie działkę budowlaną 
w Krotoszynie. Teresa 
Borowczyk, Wrocław, Bo 
lesł.iwa Krzywoustego 334 
m. 59 K5354
Sprzedam z powodu cho 
roby dom wyłączony, o- 
grodnictwo w pełnym roz 
wolu, 2 ha szklarnie, in­
spekty — własność we 
Wrocławiu. Oferty 60690 
Wrocław, Prasa, Podwale 
62. K5355

do dnia 5. 8. 1966 r. w Dziale Głównego Mechanika 
Zakładów Mięsnych w Obornikach Wlkp.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 6. VIII. 1966 roku 
o godz. 10.

Do przetargu zapraszamy przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze oraz uprawnione prywatne.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta oraz unieważ 
nienie przetargu bez podania przyczyny. K5494

W dniu 18 lipca 1966 r. — 
zgubiono portfel z doku­
mentami i pewną gotów­
ką pieniędzy oraz prawo 
jazdy na motor kat. IV, 
nr 87-50/63. Uczciwego zna 
łazcę prosi się o zwrot za 
dobrym wynagrodzeniem. 
Władysław Nowak — Po­
znań, ul. Albańska 32 — 
(działki). 28701g.
Zgubiłem dowód rejestra 
cyjny na samochód mar­
ki „Studebaker”, na na­
zwisko Stefan Wawrzy­
niak Śmigiel, Kilińskie- 
go 31.10926p 
27 lipca, roczne dziecko, 
zgubiło biały bucik $na 
odcinku ul. Armii Czer­
wonej — Lampego — okrą 
glak. Poznań, Strzelecka 
17 m. 3. 28820g

Podania, maszynopis pol­
ski, obcojęzyczny, steno­
grafowanie konferencji — 
wykonuje Koncesjonowa­
ne Biuro, tel. 592-23, mgr 
Krynicka, św. Józefa 5.

____________________ 27604g
Inżynier mechanik z go­
tówką, przystąpi do spół­
ki. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 28710g.

Uwagą ogrodnicy! Kit mi 
niowy i kit szklarski do­
brej jakości, poleca wy- 
twórnia Poznań, ul. Ryb 
nicka 3 (Junikowo). tel. 
671-321. 28174g

Matrymonialne
Wdowiec czterdziestopię­
cioletni, bardzo zamożny, 
(własny zakład), pozna ła 
dną, solidną panią. Cel 
matrymonialny. Oferty z 
fotografią „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 9239p.

muzea

Pragniesz szczęśliwego 
małżeństwa? Napisz: ,Ve 
nus” Koszalin, Kolejowa 
7. Błyskawicznie prześle- 
my krajowe adresy.

K5O45
Kawaler lat 37, wysoki 
szatyn, średnie wykształ 
cenie, sytuowany, pozna 
pannę do lat 27, zdrową, 
uczciwą, zgrabną, miłą, 
inteligentną. Cel matry­
monialny. Oferty ..Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
27274g.
Panna lat 53, ' uczciwa, 
pracowita, ale biedna, 
pozna pana do lat 60 z 
mieszkaniem, najchętniej 
rzemieślnika. Cel matry­
monialny. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 28042g
Kawaler lat 36, technik 
budowlany, na stanowi-
sku , pozna pannę lub
wdowę do lat 35 w celu 
matrymonialnym. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 28048g.
Pan samotny, przystojny* 
lat 55, bez nałogów, pó­
źna panią z miasta lub z 
prowincji. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 28119g
Fryzjerkę dobrej prezen­
cji, lat 30—43. poznam w 
celu matrymonialnym. O- 
ferty „Prasa”. Grunwal­
dzka 19 dla 28155g.
Zaradna, gospodarna,
przystojna, bezdzietna
wdowa, lat 45, posiadają­
ca gospodarstwo rolne w 
mieście powiatowym, po­
zna pana, rolnika lub o- 
grodnika w wieku do lat 
50. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 10806p.
Wdowiec lat 64, emeryt 
PKP, materialnie nieza­
leżny, pozna panią z mie­
szkaniem od lat 55. Cel 
matrymonialny. Fotogra­
fia mile widziana. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 10927g.

Prezesowi Związku Spółdzielni Inwalidów 
w Warszawie

ob. mgr. Aleksandrowi Futro 
z powodu zgonu 

OJCA
WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 

składa 
ZARZĄD I RADA 

Spółdzielni Inwalidów „Metalowiec”
w Poznaniu. 28689g

Dnia 27 lipca 1966 roku zmarł

Karol Pluciński 
długoletni i zasłużony Członek Honorowy Pol­

skiego Towarzystwa Entomologicznego.
W Zmarłym straciliśmy niestrudzonego entu­

zjastę entomologa 1 serdecznego kolegę.
POLSKIE 

TOWARZYSTWO ENTOMOLOGICZNE 
ODDZIAŁ W POZNANIU 

28790g

Redaguje Kolegium; Marian Flejsierowlcz (sekretarz redakcji). Tadeusz Kaczmarek. Zbigniew Mika. Wiesław PorzycW (zastępca 
redaktora naczelnego) Mieczysław Skapski. Zbigniew Szumowski Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony: 611-21 łączy wszystkie 
działy: sekretariat redakcH 657-76. w godz. 8.30—17.30: redaktor naczelny 157-76. z-ca red. naczelnego 657-18. sekretarz redakcji 848-85: 
dział łaeznr^i z czytelnikami - informacje dla czytelników 657-18: dział miejski 659-39: redakcja nocna 430-78 1 453-31 Wydawca: Poznański 
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ogłoszeń redakcja nie odpowiada. O warunkach nrennmeraty Informacji udzielają placówki „Ruchu” i Poczty. Druk: Zakłady Graficzne 

im. Marcina Kasprzaka, Poznań, ul. Zwierzyniecka S. W - 7

Archeologiczne (Mielżyń 
skiego 27/29) — g. 9—15.

Broni (Stary Rynek) — 
godz. 10—15.

Historii m. Poznania 
(St. Rynek) — godz. 9—15.

Historii Ruchu Robotni 
czego (St. Rynek — Od­
wach) — g. 10—18.

Instrumentów Muzycz­
nych — Stary Rynek 5) — 
godz. 9—15.

Kultury i Sztuki Ludo­
wej (Mostowa 7) — nie­
czynne do 31 lipca.

Narodowe — (Al. Mar­
cinkowskiego) — g. 9—15.

Militarium (Cytadela) — 
godz. 12—16.

Przyrodnicze — (Świer­
czewskiego 19) — g. 9—16.

Rzemiosł Artystycznych 
(Zamek Przemysława) — 
godz 10—15.

soc-jalizmu w Poznań- 
skiem 1840—1881” — godz. 
10—18.

BWA Arsenał (St. Ry­
nek) — Jubileuszowa wy­
stawa malarstwa B. Bar­
tla i wystawa plakatu ja^ 
pońskiego — g. 10—18.

Klub MPiK (Ratajczaka 
39) — Marian Stankiewicz 
— wystawa grafiki — g. 
10—20.

Galeria „Od nowa” — 
wystawa grafiki Rafała 
Jasicnowicza — g. 18—22.

DYŻURY

WYSTAWY

Państw. Szpital Klinicz­
ny im. Pawłowa — inter 
na, chirurgia, okulistyka 
(Garbary 17, tel. 510-21).

Stacja Pogotowia Ra­
tunkowego m. Poznania 
(Chełmońskiego 20) obsłu 
Ruje tylko na terenie Po 
znania wypadki uliczne 
i w mieiscach publicz­
nych — tel. 99; nagłe za-

Dom Technika (Stalin- 
graćzka 5/9) — „Inwesty­
cje i budownictwo” — a 
9- 20.

Biblioteka E. Raczyń­
skiego (pl. Wolności 10) — 
„Ze skarbca postępowej 
myśli polskiej” — godz. 
10-15.

Galeria ZPAP
Rynek) łon Bitzan

(St.

wystawa malarstwa — g. 
10—18.

Pawilon Meblowy (Swa 
rzędz ’ — -
n- 28)

ul. Wrzesińska
stała wystawa 

meblowa — g. 9—17.
Muzeum Historii Ruchu 

Robotniczego (St. Rvnek 
— Odwach) „Początki

chorowania domu
tel. 544-44 i 544-45; porady 
lekarskie — tel. 637-35.

Ambulatoria — czynne; 
chirurgiczne — całą dobę; 
pediatryczne i internis-
tyczne
matologiczne

g. 15—23; sto­
g. 20—7.

Wojewódzka Stacja PR 
— ul. Kościuszki 103, 
teł. 566-66.

Apteki: Marcinkowskie­
go 11 (czynna cała dobę). 
Dyżur nocny: Główna 53 
i Starołęcka 79.

Lekarz Weterynarii — 
Miejska Lecznica dla 
Zwierząt — ul. Grun­
waldzka 248. tel. 672-414 — 
od 9—21 (w nocy — nagłe 
wvnadki).
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Ka Cytadeli warczą maszyny
Przed wrześniowym szturmem

V coraz większą satysfakcją budowniczowie Parku Bra- 
terstwa Broni i Przyjaźni Polsko-Radzieckiej na Cytade 

Ii spoglądają na swoje dzieło. Mają się już czym pochwalić. 
Na rumowiskach dzięki ich pracy powstał piękny obiekt z 
którego częściowo korzystają już mieszkańcy.
Powstający park podziwają 

już nie tylko poznaniacy, ale 
także wycieczki zagraniczne i 
krajowe. Obecny okres waka­
cyjny wykorzystuje kierownic­
two budowy parku do przygo­
towania szerokiego frontu ro­
bót dla czynów społecznych. 
Zresztą obecnie nie brak ochot 
ników. Przychodzi na Cyta­
delę codziennie ok. 80 osób.

Czerwiec i lipiec przyniósł 
dalsze postępy w pracach. Sku 
piły się one na łące ludowej. 
W chwili obecnej przygoto­
wano już całość drugiej czę­
ści parku (około 8 ha) pod za­
siew trawy. Tak więc we wrze

„Centra" 
zwiększa eksaort
Nie tyko mieszkańcy Polski, ale 

również Stanów Zjednoczonych, 
U loch, Grecji, Belgii, NRD, Ka­
nady i innych krajów korzysta­
ją z wyrobów Zakładów Wytwór 
czych Ogniw i Baterii „Centra” 
w Poznaniu. Eksport ten stale roś 
nie. W roku ubiegłym był 4-krot- 
nie większy, aniżeli w 1960 r„ m. 
in. dzięki dobrej jakości wytwa­
rzanych przez „Centrę” ogniw i 
baterii.

W bieżącym roku „Centra” wy­
eksportuje dwukrotnie więcej 
swych wyrobów, niż w 1965 r. 
Przyczynia się do tego niewątpli­
wie nie tylko dobra praca załogi 
i systematyczne doskonalenie pro­
dukcji, lecz także poprawa este­
tyki wyrobów, (b)

Kawiarnia

Każdego roku latem przybywa w 
naszym mieście ogródków przy 
kawiarniach. Wprawdzie jest ich 
jeszcze nie za dużo, jednak w 
tym roku kitka znów powstało. 
Ogródek urządzono przy hotelu 
„Merkury” oraz przed kawiarnią 
„Literacką” na Starym Rynku. 
Amatorów do zjedzenia lodów, 
lub wypicia kawy na świeżym 
powietrzu nigdy nie brak. Nic 
dz5wnego. Przyjemniej przecież 
posiedzieć przy stoliku pod pa­
rasolem, niż w nie zawsze do­
brze przewietrzonym pomiesz­

czeniu.
Na zdjęciu: stoliki pod paraso­

lami przy „Literackiej".
Fot. — K. Przychodzki 

śniu cała łąka blisko 20 ha 
będzie oddana do użytku spo­
łeczeństwa. W otoczeniu łą­
ki wysadzono 1600 drzew i 
krzewów.

Łąka ludowa oczekuje rów­
nież na swoją pierwszą budo­
wlę. Będzie nią kawiarnia urzą 
ćzona w ruinach dawnej radio 
stacji. Teren oczyszczono z 
gruzów, udostępniając projek­
tantom ruiny, do przygotowa­
nia planów adaptacji. Mamy 
nadzieje, że prace te nie po­
trwają długo i wkrótce będzie 
można także korzystać z ka­
wiarni.

Posunęły się też prace przy 
budowie Alei Republik. Do 
końca bm. usypano ciężkimi 
maszynami: 1100 metrów dro­
gi, 600 metrów otrzymało już 
krawężniki, a 100 metrów 
wysypano tłuczniem, który po 
zwalcowaniu pokryty będzie 
dywanikiem smołowym.

Również i czyn mieszkań­
ców województwa poznańskie­
go — budowa rosarium jest 
zaawansowany. Wprawdzie spy 
chacze pracują bez przerwy — 
nie ukończyły jeszcze uformo­
wania niecki, jednak wszystko 
wskazuje na to, że pierwsze 
róże będą wysadzone we wrze 
śniu.

Sierpień przeznacza kierow­
nictwo budowy na przygoto­
wanie terenów do kontynuo­
wania prac w czynie społecz­
nym. Wzorem bowiem ubie­
głego roku Społeczny Komi­
tet Budowy Parku Braterstwa 
Broni i Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej, Prezydium Dzielni­
cowej Rady Narodowej Stare 
Miasto oraz redakcja „Głosu 
Wielkopolskiego” ogłaszają 
, wrzesień — miesiącem budo­
wy parku”. Jesteśmy przeko­
nani, że do ■wrześniowego czy­
nu stana gremialnie nie tylko 
mieszkańcy dzielnicy Stare 
Miasto, ale całego miasta, (jk)

Wleczenie dypiomów w szkole p elęgniarek
Miła uroczystość odbyła się wczoraj w Państwowej Szko­

le Medycznej Pielęgniarstwa w Poznaniu przy ul. Wal 
ki Młodych 13. 65 absolwentek otrzymało dyplomy ukoń­

czenia szkoły.
Na uroczystość wręczenia 

dyplomów przybyli przedsta­
wiciele wojewódzkiej instan­
cji partyjnej, rad narodowych, 
organizacji społecznych, rodzi 
ce asolwentek i inni zaprosze­
ni goście. Oprócz dyplomów 
przodujące słuchaczki otrzy­
mały nagrody ufundowane 
przez KD ZMS Stare Miasto 
oraz Komitet Opiekuńczy — 
Fabryka W-6 Zakładów H. 
Cegielskiego.

65 absolwentek 27 rozpocz- 
nie pracę w placówkach służ­
by zdrowia naszego wpjewódz 
twa, 23 otrzymało skierowa­
nie do szpitali klinicznych Po­
znania, zaś 15 do placówek 
miejskich. Świadectwa ukoń­
czenia I roku otrzymało wczo 
raj 71 słuchaczek.

W iym 5-we€iii

Najwięcej mieszkań
wybuduje PPB nr 2

latach 1966—70 przybędzie naszemu miastu wiele no­
wych inwestycji. Ogółem przewiduje się wydać na 

nie blisko 3 mld. zł.
Znacznie więcej, niż w la­

tach 1961—65, powstanie w tym 
b-leciu izb mieszkalnych. Prze 
widuje się bowiem wybudo­
wać ponad 64 006 izb mieszkał 
nych, to jest o blisko 20 000 
więcej niż w poprzedniej 5- 
la1,ce. Najwięcej, bo 43 280 izb 
wybudują spółdzielnie miesz­
kaniowe. Z poznańskich przed 
siębiorstw budowlanych więk 
szość domów wybuduje PPB 
nr 2.

Na inwestycje oświaty prze 
znacza się w tym 5-leciu 283 
min. zł. Za te fundusze pow­
stanie w naszym mieśc e 12 
szkół podstawowych, 2 licea 
ogólnokształcące, 9 szkół za­
wodowych, 2 szkoły specjal­
ne. 10 przedszkoli (przede 
wszystkim na nowych osied­
lach), 4 sale gimnastyczne o- 
raz 5 warsztatów dla szkół za 
wodowych. Ogółem zatem o- 
świata otrzyma 44 nowe obiek 
ty.

Na inwestycje służby zdro­
wia projektuje się wydać oko­
ło 155 min. zł.

Z ogólnej kwoty 3 mld. zł. 
przeznaczonych na inwesty­
cje w tym 5-leciu największe 
zadania jeśli chodzi o budowę 
domów mieszkalnych ma do 
wykonania Poznańskie Przed­
siębiorstwo Budowlane nr 2. 
Ogółem wybuduje ono 28184 
izby. Drugim, kolejnym pod 
względem wielkości „przero­
bu” jest Poznańskie Przedsię­
biorstwo Budowlane nr 3, któ 
re ma zrealizować zadania 
wartości około 82 min zł. w 
tym blisko 17 000 izb miesz­
kalnych. (a)

iBlMW
J Pawlak. — List Pana przeka­

zujemy do Spółdzielni Zrzeszeń 
Chałupników i Wytwórców, ul. 
Palacza 134. (1597)

Wszystkie uczennice Szkoły 
Pielęgniarstwa wyjadą na o- 
bóz wędrowny, by 1 września 
stanąć do pracy, lub kontynu­
ować naukę na II roku. Przy­
jęcia na I rok są jeszcze w 
trakcie a ostatnie egzaminy 
wstępne odbędą się w drugiej 
połowie sierpnia. W tym roku 
zwiększono znacznie limity 
przyjęć do szkoły w związku 
z dużym zapotrzebowaniem z 
województwa.

Podczas wczorajszej uroczy 
stości odbyło się pożegnanie 
zasłużonego pedagoga Eleono­
ry Góreckiej, która po 40 la­
tach pracy zawodowej odcho­
dzi na zasłużony odpoczynek.

(st)

Profanacja
Pan G. ma kogoś bliskie 

go na janikowskim cmen­
tarzu. Odwiedza jego grób 
często, sadzi kwiatki, pod­
lewa, pielęgnuje. Ale p. G. 
ma także pecha. Niemal 
ilekroć przybywa na cmen­
tarz stwierdza, że poprze­
dnio zasadzone kwiaty znik 
nęły. I nie tylko on zapy­
tuje w takiej sytuacji, kto 
właściwie pilnuje grobów, 
by nie ginęły z nich rośli­
ny, kupowane często za 
drogie pieniądze?

Nasz czytelnik nie jest 
pierwszą osobą stawiającą 
takie pytanie. Od dłuższego 
czasu dochodzą nas sygnały 
o kradzieżach coraz częściej 
zdarzających się na poznań 
skich cmentarzach, zwła­
szcza na Junikowie.

„Głos” poruszał już oma­
wiany problem przed wie­
loma miesiącami. Przedsię­
biorstwo Zieleni Miejskiej, 
patron cmentarzy komu­
nalnych odpowiedziało wów 
czas, że wszystkiemu wi­
nien jest brak etatów stró­
żów. Po prostu jest ich za 
mało. Oczywiste, nie wy­
starcza jedna czy dwie oso­
by.

Zdajemy sobie sprawę, że 
ochrona grobów przed zło­
dziejami nie jest sprawą 
łatwą i prostą do załatwie­
nia. Przychodzi wszak na 
cmentarz mnóstwo ludzi o 
różnych porach dnia. Nikt 
nikogo nie będzie legitymo­
wał przy bramie, ani wy­
pytywał po co lub na 
czyj grób się udaje. Ale 
ostatecznie organizacja opie 
ki nad grobami najbliż­
szych nie należy do osób za 
interesowanych. Ci ostatni 
oczekują jej od zarządów 
cmentarzy komunalnych.

Być może, że wyłapanie 
raz czy drugi sprawcy pro­
fanacji grobów (okradania 
nie można inaczej nazwać, 
jak właśnie profanacją), a 
następnie surowe ukaranie 
go przez sąd, odstraszy wie 
lu innych od ogołacania 
cmentarzy z kwiatów i 
innych roślin ozdobnych. 
Jedno wszakże wydaje się 
pewne: skoro nasze miej­
skie cmentarze są duże, 
trzeba pomyśleć o liczebnie 
odpowiednim dla nich per­
sonelu. Kto wie też, czy nie 
jesteśmy zbyt tolerancyjni 
dla przygodnych sprzedaw­
ców kwiatów. Na ogół nie 
wiadomo, czy na pewno 
pochodzą one z własnego 
ogrodnictwa sprzedawcy.

OBSERWATOR

Tenis stołowy sportem mas 
uprawiany w miastach i wsiach

rF enis stołowy należy do dyscyplin rozpowszechnionych 
na całym świecie. Również i u nas w kraju cieszy się 

on dużą, stale wzrastającą popularnością wśród mężczyzn 
i kobiet. Zrzeszonych w klubach i związkach entuzjastów 
małej, białej piłeczki mamy tysiące. Lecz jest ich wielo­
krotnie więcej wśród niezrzeszonych. Wielu z nich staje do 
różnych turniejów urządzanych w miastach i wsiach dla tzw. 
dzikich drużyn. Najlepsi z nich często przechodzą w szeregi 
wyczynowców.

Poznański Okręgowy Związek 
Tenisa Stołowego ma swoich re­
prezentantów we wszystkich kla­
sach nie tylko w miastach powia 
tewych, lecz także w mniejszych 
miasteczkach, gromadach i wsiach. 
Doroczny kalendarz imprez jest 
zawsze bogaty. Należy go jeszcze 
uzupełnić turniejami organizowa­
nymi przez różne federacje i zrze­
szenia sportowe.

Tenis stołowy mógłby liczyć na 
jeszcze większe rozpowszechnie­
nie, gdyby nie brak odpowied­
nich sal dla pomieszczenia wi­
dzów. Niestety na wolnym po­
wietrzu spotkań rozgrywać nie 
można.

Władze POZT dokonały żmudnej 
pracy, weryfikacji rozgrywek i 
tabel końcowych.

W klasie okręgowej zweryfiko­
wano 13 drużyn (klubów). Oto ich 
kolejność: San Poznań — 23 pkt. i 
143:46 małych pkt., Stal Ostrów — 
21, 135:73, Stomil II Poznań 20, 
137:68, a na dalszych miejscach: 
CKS Zduny, Przemysław i Bu­
dowlani z Poznania, Ravia Ra­
wicz, Victoria Jarocin, Pocztowiec 
Poznań, Vitcovia, Sparta Orzecho­
wo i Unia Swarzędz.

W klasie A zweryfikowano ze­
społy w czterech grupach. Grupa 
I — San II przed Stellą II Gniez­
no, AZS WSR Poznań, MKS Mo­
sina i Unia II Swarzędz; w grupie 
II Gwardię II Piła przed TKKF 
Ujście, Patrią Buk, Spartą Obor­
niki i Błękitnymi Wronki; grupa 
III LZS Czempiń przed Pogon:ą 
Śmigiel, LZS Antoniny, Ruch Bo­
janowo i Ravią II oraz w grupie 
IV Stal II Ostrów, Piast II Ostrze­
szów, Polonię Środa, Victoria II 
Jarocin i CKS II Zduny.

Ciekawie przedstawia się punk­
tacja w współzawodnictwie. W 
konkurencji klubowej zweryfiko­
wano 44 zespoły. Na czele znalazł 
się Stomil z 1647,5 pkt., który o- 
trzymał puchar przechodni po raz 
drugi. Dyplomy za dalsze trzy 
miejsca otrzymali: San — 1327,5 
pkt. przed Polonią Chodzież — 
1155,0 pkt. i Stellą Gniezno — 
863,0 pkt. Na kilku następnych 
miejscach sklasyfikowano: Piasta 
Ostrzeszów, Przemysława Poznań, 
Gwardię Piła, Pogoń Słupca, War 
tę Poznań, Stal Ostrów itd.

W punktacji indywidualnej męż 
czyzn pierwsze miejsce zajął II. 
Nowacki z Polonii Chodzież przed 
kolegami Klubowymi: C. Iwacho- 
wem, P. Zawadą, Z. Kowalczy­
kiem — San, L. Wesołowskim — 
Gwardia Piła. H. Rudzkim Cho­
dzież itd. Sklasyfikowano 64 teni­
sistów.

W punktacji kobiet pierwsze 
miejsce wywalczyła S. Górnaś — 
Polonia Chodzież. Za nią znala­
zły się K. Przyda i S. Przygoda z 
ostrzeszowskiego Piasta, dalej M. 
Kowalska ze Stomila, A. Stolaś 
z Sanu, T. Domaszewska z Pocz­
towca itd. Sklasyfikowano 34 o- 
soby.

W konkurencji juniorów sklasy­
fikowano 38. Pierwsze miejsce za­
jął T. Cukierski przed S. Maye­
rem'ze Stomila i M. Kabszem z 
Warty; a wśród juniorek sklasy­
fikowano 24 zawodniczki z K. 
Przygodą i A. Stolaś na czele.

W lidze międzywojewódzkiej, w 

której występują po 4 drużyny z 
Poznania, Zielonej Góry i Wrocła 
wia, barw Poznania, bronie, 
będą: Piast Ostrzeszów, Stel­
la Gniezno oraz Stomil i San- 
i Poznania. W klasie wydzielonej 
znajduje się 11 drużyn, w klasie 
okręgowej również 11, w klasie ą 
około 30 zespołów craz w klasach 
B i juniorów również tyle zespo­
łów.

Sezon jesienny rozpoczęli teni-_ 
siści okręgowym turniejem klasy­
fikacyjnym, następnie odbędzie 
się turniej ogólnopolski w Poz­
naniu, turniej kobiet w Łodzi, tur 
nieje strefowe itd. (p)

Dwa meldunki
LEKKA ATLETYKA

Do 42 lekkoatletycznych mi­
strzostw Polski, które w dniach 
4—7 sierpnia br. organizuje na 
stadionie im. 22 Lipca w Pozna­
niu POZLA, zgłosiło się ostatecz­
nie z 17 województw 1019 zawodni 
ków, 720 mężczyzn i 200 kobiet. 
Reprezentują oni 105 klubów.

Z okazji mistrzostw odbędzie 
się zebranie POZLA na sesji wy­
jazdowej w Kiekrzu na przystani 
Ośrodka MO.

MOTORY
W 24 Międzynarodowych Wyści­

gach o „Złoty Kask” na torze na 
Woli, wystąpią 21 sierpnia br. 
zgłoszeni z zagranicy m. in. trzej 
reprezentanci Danii, dwaj Austria 
cy i trzynastu kierowców NRD. 
Fatwierdzili oni swój start na 
wolskim torze. Brak potwierdzeń 
m. in. od kierowców ZSRR i NRF.

Polska czołówka będzie repre1- 
zentowana przez około 50—60 mo­
tocyklistów w wyścigu o „Złoty 
Kask” i Puchar „Koziołków”, (tp)

Kontrolna impreza POZLA
W celu wypróbowania napra­

wionej bieżni i dalszych urządzeń 
sportowych na stadionie im. 22 
Lipca przed zbliżającymi się mi­
strzostwami lekkoatletycznymi 
Polski, POZLA organizuje w dniu 
dzisiejszym zawody.

Odbędzie się 13 konkurencji mę­
skich: skoki, rzuty i biegi oraz 
7 kobiecych.

Początek zawodów o godz. 18

dalekopisem^
PORAŻKA SIATKAREK

Reprezentacja Polski juniorek 
w swym przedostatnim występie 
w finale I mistrzostw Europy 
uległa po zaciętej walce zespoło­
wi NRD 2:3. W innych meczach 
?.SRR z CSRS 3:1. a Bułgaria po­
konała Rumunię także 3:1.

ZWYCIĘŻYLI GOŚCIE
W Hrubieszowie rozegrano 

międzypaństwowe spotkanie ju­
niorów w zapasach w stylu wol­
nym między reprezentacjami Pol­
ski i Węgier. Zwyciężyli goście 
7:3. (t)

TEATRY

Lipiec
30 

sobota

Julity

Słońce: 4.08—19.49

— nieczynne

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW MU­

ZA — g. 15, 17.30 „Nagie ostrze” 
fang., 16 1.), g. 20 seans zamkn.; 
APOLLO — g. 10, 12 30, 15.30, 18 
i 20.15 „Piękny Antonio” (franc.- 
Włoski, 16 1.); BAŁTYK — g. 14.45, 
17.30 i 20.15 „Kim pan jest dokto­
rze Sorge” (franc.-Jap.-włoski, 16 
1); CZTERNASTKA — g. 10, 12.30, 
15.30, 18 i 20.15 „Lekarstwo na mi­
łość” (poi., 14 1.); GONG — g. 10, 
12 i 16 „Pieczone gołąbki” (poi., 
11 1.). g. 18 i 20 „Niedziela spra­
wiedliwości” (poi., 16 1.); GRUN­
WALD — g. 17 i 19.30 „Późne po- 
poludnie” (poi. 16 1.); GWIAZ­
DA — g. 15.30 „Milioner bez gro­
sza” (ang., 14 1.); g. 18 i 20.15 — 
„Zabawna buzia" (USA, 16 1.); — 
HUTNIK i KOSMOS — nieczynne; 
MALTA — g. 16 i 19.30 „Rękopis 
znaleziony w Saragossie” (poi., 
16 1.); MINIATURKA — g. 15 
17.30 i 20 „Wrak Mary Dear” — 
(ang., 14 1.); OLIMPIA — g. 10. 
12.30, 15, 17.30 i 20 „Samotny jeź­
dziec” (USA, 16 1.); OSIEDLE — 
g. 16, 18 i 20 „Śmierć Belli” (fr., 

16 1.); PANCERNI AK — g. 17.30 i 
20 „Okropna żona” (czeski, 16 1.); 
PAŁACOWE — g. 15 i 17.30 „Woj­
na trojańska” (włoski, 14 1.); g. 
20 „Ogniomistrz Kaleń” (poi., 16 
1.); PRZYJAŹŃ — g. 15.30, 18 i 20.15 
„Julio, jesteś czarująca” (austr., 
16 1); RIALTO g. 15, 17.30 i 20 — 
„Wehikuł czasu” (USA, 16 1.); — 
pUSAŁKA (Swarzędz) — g. 17 i 
19.30 „Katastrofa” (poi., 16 1.); — 
SCALA — g. 16, 18 i 20 „Pieczone 
gołąbki” (poi., 16 1.); TĘCZA — g. 
16 „Yanco” (meksyk., 11 1.), g. 18 
i 20 „Przygoda noworoczna” (poi., 
18 1.); WARTA — g. 15, 17.30 i 20 
„Niagara” (USA 16 1.); WCZASO­
WICZ (Puszczykowo) — g. 17 — 
„Małpia kuracja” (USA, 12 1.), g. 
19.15 „Szczur Ameryki” (franc., 16 
1.); WILDA — g. 12.30 15, 17.30 i 20 
, Markiza Angelika” (franc., 16 1.); 
WRZOS (Luboń) — nieczynne: — 
WRZOS (Mosina) — g. 16 „Ślepy 
pelikan” (radź., 7 1.), g. 17.30 „Fa­
raon” (poi., 16 1.); ZNICZ (Żabi- 
kowo) — nieczynne: FOTOPLASTI 
KON — g. 12—21 „Waszyngton".

RADIO
SOBOTA:

PROGRAM 1: Fala 1322 m i UKF 
(do g. 19 i od 23 do 3) 69,74 MHz; 
8.15 Muz. rozrywk.; 8.49 „Rozmo­
wy na tematy prawne”; 9 „Wy­
prawy — przygody — zabawy — 
zawody”; 9.20 Konc. muz. popu­
larnej; 10 „Nim się książka uka- 
że” fragm. nowej prozy E. Szeł- 
burg Zarembiny; 10.20 Rytm i pio 
senka; 11 Konc. estradowy muz. 
radzieckiej; 11.30 „Poznajmy na­
sze p;eśnj i tańce ludowe”; 12.10 
L. van Beethoven — Uwertura 

Leonora III; 12.25 Rolniczy kwa­
drans; 12.40 „Więcej, lepiej, ta­
niej”; 13 Mel. z filmów i komedii 
muzycznych; 14 „Czy znasz tę 
książkę”; 14.30 „Co się Wam w 
tej audycji najbardziej podoba”; 
15.30 Kultura pilnie poszukiwana; 
16 „Popołudnie £ młodością”; 18.40 
„Kwadrans z dedykacją”; 19.10 
Publicystyka iniędzynarod.; 19.20 
„Wędrówki muzyczne po kraju”- 
20.30 Wieczór literacko-muzyczny; 
23.15 Gra zesp. J. Miliana; 23.35 
Mel. tan.; 0.05 Program nocny z 
Warszawy.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.06, 
15, 17.55, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55. 

f • -
PROGRAM H: Fala 407 m i UKF 

66.62 MHz; 8.15 Muzyka; 8.35 „Pod 
ziemny Front Kolejarzy”; 9 Konc. 
rozrywk.; 9.50 „Gęsim piórem” — 
„Bolesław Krzywousty” — fragm. 
„Kroniki Wielkopolskiej”; 10.03 
Konc. dla wczasowiczów; 10.50 
„Pan Wołodyjowski” ode. 6 pow.; 
11.10 Public. międzynar.; 11.20 
Konc. Chopinowski; 12.25 Od me­
lodii do melodii; 12.50 „W^wi Te­
chnika”; 13 Czas dobrych gospo­
darzy; 13.20 Sobotnie popołudnie 
muzyczne: 13.50 „Sprawy niezwy­
kłe i przykre”; 14 Muz. operowa; 
14.30 Mówi Przyroda — „Kraina 
tysiąca wzgórz” pog.; 14.45 Trans­
misja Mistrzostw Świata w Piłce 
Nożnej w AngFi: 16.50 Transkryp 
cje instrumentalne polskich pio­
senek; 17.25 Wielkopolska dla eks 
portu; 17.30 Grająca szafa; 18.15 
„Rewolwerblatt” — felieton: 18.25 
Ulubione melodie: 18.50 Felieton 
M. Jorsta; 19.05 Muz. i Aktualn.; 
19.30 „Matysiakowie”; 21.40 Poz­

nańska Piętnastka Radiowa; 22 
Radiokabaret „Trzy po trzy”; 23 
Muzyka dawna i stare instrumen­
ty; 23.30 Mel. na dobranoc; 0.05 
Program nocny.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5, 5.30, 6.30, 
7.30, 8 30, 10, 12.06, 19, 21, 23.50, 
1, 2, 2.55.

NIEDZIELA
PROGRAM I: Fala 1322 m i UKF 

(do g. 19 i od 23 do 3) 69,74 MHz; 
8.30 Przekrój muzyczny tygodnia; 
9.05 „Fala 53”; 9.15 Magazyn Woj­
skowy; 10 Dla dzieci w wieku 
przedszkolnym pt. ,,Ó Janku wę­
drowniczku”; 10.20 „Autorzy śpie­
wają własne piosenki”; 10.40 Konc. 
życzeń; 11.40 „Z przeszłości geo­
logicznej Tatr”: 12.10 „Plamy na 
mapie”: 12.20 „Miłość w piosence 
i melodii”; 12.50 Kultura piln;e 
ppszukiwana; 13.20 Polska muz. lu 
dfowa; 13.35 Przegląd prasy lite­
rackiej; 13.45 „Radiostacja harcer 
ska”; 14.30 „W Jezioranach”; 15 j ' .. „_ ... nr Słuch.; 20.10 Muzyka; 21.22 Muz.Popołudnie z muzyką; 16.05 Tygod . . .
niowy przegiął wydarzeń między-' tan.; 22 Ogólnop. i Pozn. wiadom. 
nar.; 16.20 Niedzielny Teatr Poj sport.; 22.30 „Niedzielne wieczo-
poludniowy — „Srebrna szkatuł- 
ka” słuch.: 17.3G Konc. rozrywk.; dobranoc”.
18.05 ,.XX-lecie wiejskiego spor­
tu”; 18.40 Wyniki najciekawszych 
imprez sport.: 18.45 „Trzv humo­
reski” T. Różewicza: 19.15 Konc.
Ork. PR pod dyr. St. Rachonia; TELEWIZJA 
?0.33 .Matysiakowie": 21.03 Spie- .......................
wa Miliza Korjus: 21.13 Gra J. 
Bream — lutnia: 22.30 Wiersz; 22.35 
Tańczvmy: ’3.15 Nowośęi Progra­
mu HI: 0.05 Program nocny z 
Krakowa.

V’ADOMOSCI: 6, 7, 8, 9, 12.06, 
16, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
66.62 MHz; 8 „Moskwa z melodią 
i piosenką słuchaczom polskim”; 
8.35 „Radioproblemy”; 10 Pozn. 
konc. życzeń; 11 Śpiewa Chór 
Chłopięcy i Męski pod dyr. St. 
Stuligrosza; 11.20 Teatr Radiowy 
„Wyobraźcie sobie — Kobieta nie 
z tej ziemi”; 12.10 Warszawski Ty 
godnik Dźwiękowy; 12.35 Poranek 
symf.; 13.35 „Pod włoskim nie­
bem” konc. rozrywk./ 14 „Kon­
cert trzech orkiestr”; 14.30 Gra 
„Studio M ”; 15 Dla dzieci słuch, 
pt. „Artysta z wioski Doborian”; 
15.45 Kwadrans n^elodii; 16.01 Aud. 
literacka; 16.30 Konc. chopinow­
ski. Wyk. Al. BraiłOwski — for­
tepian; 17.05 Felieton na tematy
międzynar.;
Timmonsa; 17.30 
takty” Nr 4; 19

17.15 Gra Trio Bobby
„Takty i kon- 

Rewia piosenek; 
dziewczyna” —

ry muzvczne”; 23.30 „Melodie na

WIADOMOŚCI: 6.30 , 7.30, 8.30, 
12.05, 17, 21, 23.50.

SOBOTA: 10 „Długa noc” — film 
fab. p-od. USA. W roli głównej 
Henry Fonda; 14.50 Mistrzostwa 
Świata w piłce nożnej. Mecz fi­
nałowy o I i II miejsce Trans­
misja z Londynu; W przerwie ok. 

15.45 Program tygodnia; 17 Wia­
domości; 17.05 „Rabunek w biały 
dzień” — film prod. ang.; 18 Dla 
młodych widzów — „Liga Entu­
zjastów Wakacji”; 16.30 „Po szós­
tej” — młodzieżowy Klub TV; 
19.10 Lekcja rysunków — repor­
taż filmowy; 19.20 Dobranoc i 
Monitor; 20 „Romans Pani Maj­
strowej” — komedia W. Rapac­
kiego; 21.20 Dziennik; 21.45 Wia­
domości sportowe 21.55 „Długa 
noc” — film fab. prod. USA (1. 16)

NIEDZIELA: 10 Dla młodych wi­
dzów — „Pozdrowienia dla przyja­
ciół” (Moskwa); 14.05 Dla dzieci — 
„Anna Swirszczyńska — „Szu- 
Hin” Przeniesienie z Państwowe­
go Teatru Lalek w Szczecinie; 14.55 
„Spotkania pod gruszą” — progr- 
red. Wiejsk.; 15.20 „Pigułki dla 
Aurelii” — film fab. prod. pol­
skiej; 16.50 „Był bój pod Cedy­
nią” — program z cyklu „Ludze 
i zdarzenia”; 17.05 „Jadą czerwo­
ne wozy” — teleturniej; 18.15 Z 
cyklu „Portrety” — „Tadeusz Boy 
Żeleński”; 18.50 „...i wiersz *
krew...” — montaż muzyczno-poe- 
tycki — poezja partyzancka i P°* 
wstańcza w przeddzień wybuchu 
Powstania Warszawskiego; 19.20 — 
Dobranoc i dziennik; 20 „Pod nie­
bem Sycylii” — film fab. prod. 
włoskiej: 21.30 „Śpiewa Bronisła­
wa Baranowska”; 21.50 „Niedziela 
Sportowa”; 22.20 Wyniki losowania 
„Koziołków”.

Zastrzega się prawo xniia««
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